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Posiedzenie
Rady Państwa

Sekretarz
KW PZPR

A. Kozanecki
w Olkuszu

wł.) Sekretarz KW
Andrzej Kozanecki u-

Rozwój małych miast i osiedli
przede wszystkim

w rękach ich

(Inf. wł.) Jak aktualizowane są programy gospodarcze­
go rozwoju małych miast i osiedli na tle uchwały Ple­
num KW z dnia 3 listopada br., w sprawie aktywizacji
gospodarczej miasteczek i osiedli — oto problem, który
był przedmiotem zorganizo wanej wczoraj przez woje­
wódzką instancję partyjną narady aktywu partyjno-go-
spodarczego woj. krakowskiego.

Po referacie sekretarza KW
J. Pękali, który przypomniał
i omówił zasadnicze postano­
wienia uchwały, rozwinęła się
ożywiona dyskusja. Przedsta­
wiciele
am.in.
bromia,
wanej,
brązowali stan prac nad pro­
gramami w oparciu o już o-

siągnięty dorobek w rozwo­
ju miasteczek i osiedli, a tak­
że na tle potrzeb gospodar­
czych i możliwości w zakresie
wychodzenia im naprzeciw
poprzez czyny społeczne.

Budząca się inicjatywa spo­
łeczna tamtejszych mieszkań­
ców znajduje także swój wy-

szeregu miejscowości,
Kłaja, Chełmka, Wol-
Skały, Lipnicy Muro-
Rabki, Sułkowic zo-

(Inf.
PZPR

czestnićzył wczoraj w uroczy­
stości z okazji 17-lecia po­
wstania PZPR, która odbyła
się w Technikum Ekonomicz­
nym CRS w Olkuszu. Referat
okolicznościowy wygłosił I se­
kretarz KP PZPR Jan Soko­
łowski. Tow. A. Kozanecki
wręczył kilkanaście legityma­
cji kandydackich PZPR no­
wo przyjętym towarzyszom, a

przewodniczący ZW ZMW
Mieczysław Ziemiański 1 ZW
ZMS Jan Maj wręczyli kilka­
dziesiąt legitymacji młodzieży
Technikum Ekonomicznego
wstępującej do obu organiza­
cji.

Podczas uroczystości nadano
honorowe członkostwa Towa­
rzystwa Przyjaciół Ziemi Ol­
kuskiej szeregowi działaczy z

Andrzejem Kozaneckim i re­
daktorem naczelnym „Gazety
Krakowskiej” Józefem Konec­
kim na czele. W części artys­
tycznej wystąpił zespół mło­
dzieżowy Technikum Ekono­
micznego. (zaw)

Dnia 20 bm. pracownicy
Zakładów Radiowych im.
Kasprzaka w Warszawie
zebrali się na wiecu i u-

chwalili rezolucję solida­
ryzującą się z walką ludu
wietnamskiego. Na zdję­
ciu: prezydium wiecu pro­
testacyjnego w Zakładach
im. Kasprzaka odczytuje
rezolucję, której wysłuchu­
je załoga zakładów.

CAF — Miedza

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu dnia 21 bm.

Rada Państwa ratyfikowała:
— sporządzoną w Nowym Jor­

ku dnia 30 czerwca 1961 r. jedno­
litą konwencję o środkach odu­
rzających,

— podpisany w Warszawie dnia
23 lipca 1965 r. protokół między
Polską Rzecząpospolitą Ludową a

Czechosłowacką Republiką Socja­
listyczną w sprawie uchylenia 2

zdezaktualizowanych umów z 1925
roku (traktatu koncyliacyjnego i

arbitrażowego oraz umowy w

sprawie ochrony prawnej 1 pomo­
cy prawnej w sprawach podatko­
wych).

List otwarty
pracowników Zakładów Sodowych

w Krakowie

do arcybiskupa Karola Wojtyły

Trzecie posiedzenie
międzyrządowej komisji

radziecko-polskiej
MOSKWA (PAP)

Jak donosi agencja TASS, w

diłiu 21 grudnia rozpoczęło się
na Kremlu trzecie posiedze­
nie międzyrządowej komisji
polsko-radzieckiej do spraw
współpracy ekonomicznej i
naukowo-technicznej. Na cze­
le delegacji polskiej stoi wi­
ceprezes Rady Ministrów
PRL, Piotr Jaroszewicz, a na

czele delegacji radzieckiej,
zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR, M.
Lesieczko.

JEGO EKSCELENCJA
KSIĄDZ METROPOLITA
KAROL WOJTYŁA

W KRAKOWIE

Pracownicy Zakładów So­
dowych w Krakowie zostali
wstrząśnięci do głębi treścią
„Orędzia" biskupów polskich
wystosowanego do biskupów
niemieckich.

Tragiczne dzieje naszego
narodu w okresie okupacji hi­
tlerowskiej znane są Jego
Ekscelencji, który jako robot­
nik zakładów „Solvay”, prze­
żywał w naszym środowisku
okres okupacji i odczuwał jej
tragiczne skutki.

Dlatego też z wielkim obu­
rzeniem, a także zdumieniem
przyjęliśmy do wiadomości
informację o udziale Księdza
Arcybiskupa w przedwstęp­
nych rozmowach z biskupami
niemieckimi oraz Jego udzia­
le w redagowaniu i sygno­
waniu „Orędzia”, w którym
wypowiedziano się po sobie-
pańsku w sprawie żywotnych

Protesty

interesów naszego narodu.
Biskupom polskim nikt nie
udzielił mandatu do zajmo­
wania stanowiska w sprawach
oczywistych dla ogółu oby­
wateli, a należących do kom­
petencji innych czynników.
Powinno być bowiem wiado­
me także biskupom, że do wy­
powiadania się w imieniu na­
rodu polskiego jedynie upraw­
niony jest rząd Polskiej Rze-
czyposoołitei Ludowej.

Nie pytamy czy Jego Eksce­
lencja zapomniał o Oświęci­
miu, w którym między inny­
mi ginęli tysiącami kapłani
polscy z rąk oprawców nie­
mieckich, czy Jego Ekscelen­
cja zapomniał wysiedlone
dzieci z Zamościa i koszmarne
warunki tego wysiedlenia, jak
również inne bestialskie spo­
soby biologicznego wyniszcze­
nia, Tego zapomnieć nte
można. Dlatego stwierdzamy,
że obraża nasze poczucie na­
rodowe samowola w redago­
waniu „Orędzia”, w którym
jest między innymi mowa o

rzekomej winie Polaków wo­
bec Niemców. Niemcy nie
mają nam nic do przebacza­
nia, gdyż bezpośrednia wina
za wywołanie drugiej wojny
światowej i jej bestialski prze­
bieg spada wyłącznie na im­
perializm i faszyzm niemiec­
ki, których sukcesorem jest
... —.____

a Republika Fede-

W związku z powołaniem
przez Sejm PRL prof. dr Hen­
ryka Jabłońskiego na stano­
wisko ministra szkolnictwa
wyższego, Rada Państwa od­
wołała go ze stanowiska se­
kretarza naukowego PAN o-

raz powołała na to stanowisko
prof. dr Witolda Nowackiego,
dotychczasowego zastępcę se­
kretarza naukowego PAN.

Rada Państwa nadała 10
profesorom nadzwyczajnym
tytuł naukowy profesora zwy­
czajnego oraz 32 osobom tytuł
naukowy profesora nadzwy­
czajnego.

Z Krakowa nominacje na

stanowisko profesora zwy­
czajnego otrzymał Wojciech
Dymek z Akademii Medycz­
nej, tytuł profesora nadzwy­
czajnego nadano Alfredowi
Zarembie z UJ i Kazimierzo­
wi Stanisławowi Figule z

WSR oraz Józefowi Golec-
kiemu z AGH.

Rada Państwa dokonała
wyboru Zbigniewa Neumanna
i Antoniego . Szczurzewskiego
na stanowiska sędziów Sądu
Najwyższego.

Rada Państwa powołała Jó­
zefa Jaroszyńskiego i Anatola
Truskiera na stanowisko sę­
dziów Trybunału Ubezpieczeń
Społecznych.

Rada Państwa mianowała 15
osób na stanowiska sędziów
sądów wojewódzkich, 3 osoby
na stanowiska sędziów okrę­
gowych sądów ubezpieczeń
społecznych oraz 21 osób na

stanowiska sędziów sądów po­
wiatowych.

Premier Wilson

Do protestów, które wyraża
całe społeczeństwo z powodu
upokarzającej treści listu bi­
skupów polskich, skierowane­
go do katolickiego episkopatu
niemieckiego w NRF, dołączy­
ły swój głos załogi przedsię­
biorstw gospodarki komunal­
nej w Tarnowie i studenci o-

raz pracownicy AGH w Kra­
kowie.

Wszyscy pracownicy Miej-
Miejskiego

Wodociągów
Miejskiego

Gospodarki
Miejskiego

_____

Komunika-
Miejskiego Przed-

Remontowo-Bu-
Miejskiej Służ-

»kiej Gazowni,
Przedsiębiorstwa

1 Kanalizacji,
Przedsiębiorstwa
Komunalnej,
Przedsiębiorstwa
cyjnego, 1
siębiorstwa
dowlanego,
by Drogowej, Miejskiego Za-
iządu Budynków Mieszkal­
nych, protestują przeciw nie­
dopuszczalnym poczynaniom
polskiego episkopatu, który za

okrutne męczeństwo i śmierć
milionów obywateli polskich
w tym kilka tysięcy ducho­
wnych, rozgrzesza i przepra­
sza współwinnych tych zbrod­
ni niemieckich biskupów, pa­
tronujących odwetowcom z

NRF.

Także młodzież, wychowaw­
cy i pracownicy Zakładu Do­
skonalenia Zawodowego w

Żabnie w liczbie 120 osób —

dali w podjętej rezolucji wy­
raz oburzenia z powodu „orę­
dzia” biskupów polskich.

(orli

| Niemiecka
ralna.

Znając Jego Ekscelencję ja­
ko pracownika naszego za­
kładu z okresu okupacji hi­
tlerowskiej musimy wyrazić
głębokie rozczarowanie, jakie
w nas wywołał Ksiądz Arcy­
biskup swym nieobywatel-
skim postępkiem.

Jeszcze raz stanowczo pro­
testujemy przeciwko poglą­
dom i uczynkom zaprezento­
wanym przez część episkopa­
tu polskiego w trakcie przy­
gotowania oraz w samym
akcie „Orędzia”.

(Następują podpisy)
Kraków, grudzień 1565 r.

»Kosmos-101«
na orbicie

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki umie­

ścił we wtorek na orbicie, wo-

kółziemskiej satelitę „Kos-
mos-101”. Obiega on plancfę
na wysokości 260—550 km w

ciągu 92,4 min. Jego aparatu­
ra naukowa ma kontynuować
program badań rozpoczęty w

marcu 1962 r. przez pierwsze
satelity serii „Kosmos”. Kąt
nachylenia orbity „Kosmosu-
101” do równika wynosi 49

stopni.

Wśród załogi Krakow­
skich Zakładów Przemysłu
Sodowego pracuje do
dziś wiele osób, których
jednym ze współtowarzy­
szy pracy w latach 1940—
1944, kiedy zakładem rzą­
dzili hitlerowcy, był obe­
cny arcybiskup Karol Woj­
tyła — jeden, ze współauto­
rów „orędzia" biskupów
polskich. Ludzie ci wspo­
minają, iż Karol Wojtyła
przybył tu do pracy z du­
żą grupą studentów, chro­
niących się przed wywie­
zieniem na roboty do Nie­
miec. K. Wojtyła pracował
tu. kolejno jako robotnik
w kamieniołomie na Za­
krzówku gdzie dla potrzeb
produkcji sody jeszcze po
dziś dzień eksploatuje się
surowiec, potem w kotło­
wni zakładów a następnie
spełniał funkcję laboranta.

Karol Wojtyła wraz ze

współtowarzyszami . pracy,
którzy do dziś dnia go pa­
miętają i z którymi utrzy­
muje on kontakt, wskazują

ze wraz z dzisiejszym arcy­
biskupem doznawali szcze­
gólnych represji ze strony
okupanta, kiedy pracowali
w kamieniołomie. Panowa­
ły tu szczególnie ciężkie
warunki pracy i niejedno­
krotnie hitlerowcy grozili
robotnikom lufami karabi­
nów. W kamieniołomie bo­
wiem działała niezwykle
silna grupa bojowa kons­
piracji, m. in. kolportowa­
no stad wiadomości radio­
we odbierane przy pomocy
aparatów
nych w

Wskutek zdrady działalno­
ści konspiracyjnej w ka­
mieniołomie, Niemcy prze­
prowadzili pacyfikację. 18
pracowników z kamienioło­
mów wywieziono do obo­
zu koncentracyjnego w

Płaszowie. Dramatyczny
był moment, kiedy cała za

toga kamieniołomów w li
czbie 120 osób, a wśród
niej Karol Wojtyła skaza
na została na rozstrzelanie.
Wskutek sprzyjającego

zakonspirowa-
kamieniołomie.

odwiedzi w lutym
Moskwę

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii, Ha-

rcld Wilson, oznajmił we

wtorek na posiedzeniu Izby
Gmin, iż odwiedzi Moskwę, w

dniach od 21 do 24 lutego
przyszłego roku, na zaprosze­
nie rządu radzieckiego. Tema­
tem jego rozmów z przywód­
cami radzieckimi ma być
przede wszystkim sprawa
Wietnamu i możliwości poło­
żenia kresu wojnie w tym
kraju.

.Tak wiadomo, Związek. Ra­
dziecki i W. Brytania były
współprzewodniczącymi gene­
wskiej konferencji w sprawie
Indochin w 1954 r.

Partyzanci w Peru

nie rezygnują z walki

HAWANA (PAP)
Peruwiański ruch lewicy

rewolucyjnej (MIR) oświad­
czył, że dotychczasowe niepo­
wodzenia wojskowe zainicjo­
wanego w czerwcu br. ruchu
partyzanckiego i śmierć do­
wódcy partyzantów Luisa de
la Puente Uoeda stanowiły
jedynie porażkę taktyczną o-

raz wezwał do rozszerzania
walki partyzanckiej i do
zbrojnego okupowania ziemi
obszarniczej.

zbiegu okoliczności ten

straszliwy wyrok nie zo­
stał wykonany.

Stąd też olbrzymie obu­
rzenie zapanowało wśród
załogi Zakładów Przemy­
słu Sodowego w Krakowie,
szczególnie zaś wśród ro­
botników kamieniołomu,
kiedy dowiedzieli się o

współudziale swojego da­
wnego kolegi Karola Woj­
tyły w zredagowaniu orę­
dzia biskupów polskich.
Właśnie z kamieniołomów
wyszła inicjatywa skiero­
wania do dzisiejszego ar­
cybiskupa protestacyjnego
listu otwartego, który po­
parła cała załoga.

Wśród dziesiątków
pisów znajdujących
pod listem widnieją
wiska byłych
pracy arcybiskupa m. in.
Władysława Cielucha, Ot­
to Krauze, Henryka Lis-
Iciewicza, Kazimierza Ko-

larzyka, Jana Staniućha i
Józefa Pachacza.

pod-
się

naz-

towarzyszy

raz w szeregu ciekawych i-
nicjatyw i propozycji. Tak np.
przy okazji budowy elektro­
ciepłowni w Wolbromiu myśli
się o zagospodarowaniu 84 ha
dobrych gleb pod inspekty
warzywnicze. W Rabce prag­
nie się objąć ewidencją wszy­
stkie kwatery prywatne na

cele turystyczne i przy okazji
regulacji opłat, również osią­
gnąć pewne korzyści finanso­
we dla gospodarki miejskiej.
W tamtejszych domach kolo­
nijnych wykorzystywanych
dotychczas przez 2 miesiące w

roku, władze miejskie chcą
zorganizować całoroczne
wczasy dla matek z dziećmi.

Jednakże jeszcze nie wszys­
tkie małe ośrodki miejskie li­
czą głównie na własne siły i
własną inicjatywę. Świadczyły
o tym wystąpienia przedsta­
wicieli Chełmka i Sułkowic. W

swym wystąpieniu przewodni­
czący,Prez. WRN tow. J. Na-
górzański zawarł szereg kry­
tycznych uwag na temat

przygotowywanych progra­
mów aktywizacji. Trzeba w

tych programach p zecie
wszystkim skonkretyzować do
realizacji zadania na miarę
własnych możliwości, a prze­
widując określone inwestycje
i rozwój usług robić to podług
planów zabudowy i zagospo­
darowania przestrzennego o-

raz zapotrzebowania na okre­
ślony rodzaj usług. Innymi
słowy trzeba zdawać sobie
sprawę ile i w jakich propor­
cjach na tle potrzeb oraz

gdzie należy sytuować okreś­
loną działalność typu rzemie-
ślniczo-usługowego. Przy tym
należy bardziej szczodrze u-

dzielać koncesji rzemiosłu
prywatnemu, które jest wciąż
jeszcze niedorozwinięte.

Na podobne problemy zwró­
cił uwagę w swym podsumo­
waniu I sekretarz KW tow.
Oz. Domagała, szczególny ak­
cent kładąc na sprawie pod­
jęcia koniecznych wysiłków w

celu poprawy porządku stanu

sanitarnego i wyglądu estety-

cznego małych miast i osiedli.
Programy aktywizacji powin­
ny być wynikiem rzetelnej a-

nalizy potrzeb i możliwości
przede wszystkim własnych:
bez nadmiaru obietnic, które
nie mogą być potem dotrzy­
mane. Istota sprawy polega na

tym, żeby w najbliższym 5-
leciu zrobić więcej niż można
zrobić wyłącznie za środki
państwowe, żeby to co zosta­
nie dokonane było rezultatem
wysiłku całego miejscowego
społeczeństwa i spotkało się
kiedyś z pozytywną oceną na­
szych dzieci i wnuków. (b)

Zmiany
w rozkładzie

jazdy
pociągów

w

26/27
r. oraz 2/3 i 5/6.

Poznań
relację poc.:

— Mysłowice
(przyj. 6 .01),

do
w
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Podsumowanie całorocznej działalności OHP

Brigitte Bardot, która przy­
była do Nowego Jorku na

amerykańską premierę
swego najnowszego filmu
„Viva Maria”, od chwili
przylotu znalazła się pod
nieustannym obstrzałem
fótoreporterskich fleszów.
Nawet przyzwyczajona do
filmowych jupiterów aktor­
ka nabawiła się ciężkiej
migreny i ostrego zapale­
nia spojówek. Wezwany le­
karz polecił jej odwołać
wszelkie spotkania 1 odpo­
cząć przez dzień w hotelu
przy opuszczonych storach
w oknach.

(p) O Uspołeczniona drobna

wytwórczość koordynowana
przez Komitet Drobnej Wy­
twórczości, wykonała tegoro­
czne zadania planowe w za­
kresie produkcji towarowej.
Do końca br., da ona dodat- >

kową produkcję wartości ók.

3,5 mld 71.

Q Według informacji GOPR
!1 bm. po ostatniej odwilży,

w Tatrach zmalała pokrywa
śnieżna. Część tras narciar­
skich i nartostrad, pozbawiona
Jest śniegu, a w partiaćn
reglowych Tatr, śnieg Jest

mokry 1 ciężki. Warunki nar­
ciarskie są bardzo złe i nie­
bezpieczne.

• 1.300 wspaniałych Indy­
ków wyhodowała, z myślą o

zaopatrzeniu rynku przed
świętami, ferma PGR Gla-
znów k. Łodzi. Ptaki są praw­
dziwymi okazami: waga Indo­
rów waha się w granicach
16—17 kg, indyczek ok. 8 kg .

0 Do woj. kieleckiego przy­
leciały rzadko spotykane w

tej części kraju ptaki, które

zwracają na siebie uwagę
tym, że... spacerują po dnie
rzek i potoków. Są to pluszcze,
gnieżdżące się nad strumie­
niami, przeważnie w okoli­
cach górskich.

O Według uzupełniających
informacji nadeszłych we

wtorek przed południem z

I.izbony, w katastrofie kolejo­
wej pod Cintra w pobliżu sto­
licy Portugalii 21 osób ponio­
sło śmierć. Jest 21 rannych.
Stan trzech z nich jest bardzo

ciężki.
0 Zgromadzenie Narodowe

ZRA po kilkugodzinnej deba­
cie przyjęło rezolucję potę­
piającą terrorystyczno-religij­
ną organizację „Braci muzuł­
mańskich” jako wroga narodu
i postępu. Rezolucja wyraża
pełne poparcie dla kroków

I miejsce
w kraju

(Inf, wł.) Ponad 2.200 roz­
maitych hufców OHP skupiło
w bieżącym roku około 50 tys.
dziewcząt i chłopców z Kra­
kowa i województwa. Ta for­
ma działalności wychowaw­
czej szczególnie ..przyjęła się”
w środowisku uczniów szkół
średnich, szereg imponujących
rezultatów zapisały także na

podjętych przez rząd przeciw­
ko tej organizacji.

0 Niedzielny dodatek ilu­
strowany dziennika „Granma”
— „La Reyista de Granma” o-

publikował w ostatnim nume­
rze wywiad z profesorem Wła­
dysławem Dobrowolskim, tea­
trologiem i zarazem hispanolo-
g.iem z Krakowa, który prze­
bywał przez kilka miesięcy w

Hawanie prowadząc studia
uad kulturą kubańską.

• W poniedziałek podpisano
w Sofii długoterminowe po­
rozumienie handlowe między
NRD i Bułgarią na lata
1966—70. Porozumienie to do­
tyczy rozszerzenia współpracy
gospodarczej między obu kra­
jami.

<'’ • Z

dy-ego
trwały
czterech astronautów

kańskich, jak również facho­
we rozmowy na temat ich do­
świadczeń w przestrzeni kos­
micznej. Następnie astronauci
udać się mają do swych ro­
dzin na święta.

• Pododdziały sił zbrojnych
Pathet Lao zestrzeliły dwuset­
ny samolot amerykański nad

terytorium Laosu i wyelimino­
wały z walki w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy 700 żoł­
nierzy przeciwnika, informa­
cje te podaje wietnamska a-

gencja prasowa powołując się
na oświadczenie wiceprzewod­
niczącego KC partii Neo Lao
Haksat nadane przez rozgłośnię
„Glos Pathet Lao”.

Przylądka im. Kenne-

donoszą, że we wtorek
tam badania lekarskie

amery-

WARSZAWA (PAP). Jak

je PIHM, w

widywane
przeważnie
mi deszczu

poda-
prze-.dniu 22 bm.

Jest zachmurzenie
duże z opada-

1 śniegu. Lokalne

swym koncie koła ZMW, stu­
denci. Junacy wykonali wiele
prac użytecznych społecznie,
uczestniczyli w kampanii żni­
wnej w PGR województw pół­
nocnych, coraz większą popu­
larnością cieszą się hufce spe­
cjalistyczne, wykonujące za­
dania na rzecz budownictwa,
leśnictwa, gospodarki komu­
nalnej itp. W trakcie organi­
zacji znajdują się hufce dla
młodocianych, które umożli­
wią uczestnikom zdobycie
kwalifikacji zawodowych i za­
trudnienie. Dzięki Wspomnia­
nym wynikom woj. krakow­
skie uplasowało się na pierw­
szym miejscu W kraju.

Podsumowanie całorocznej dzia­
łalności OHP w dniu wczoraj­
szym miało' bardzo uroczysty
charakter. Junacy, organizato­
rzy 1 opiekunowie hufców go­
ścili kierownika Wydziału Rol­
nego KW partii A. Czyża, wi­
ceprzewodniczącego’ Prezydium
WRN J. Łosia, komendanta Ko­
mendy Głównej OHP płk W. Dą­
browskiego, kuratora Okręgu
Szkolnego Krakowskiego Cz. Ba­
nacha i in. Referat oceniający
tegoroczną działalność OHP w

Krakowie i województwie wy­
głosił przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji do Spraw OHP, wi­
ceprzewodniczący ZW ZMW J.
Czesak. W trakcie dyskusji u-

czestnicy spotkania dzielili się
dotychczasowymi doświadczenia­
mi 1 zgłosili szereg propozycji na

przyszłość. Przedstawiono
zamierzenia na rok
re m. in. dotyczą
nla ponad 2,5 tys.
zwiększenie liczby
cjallstycznych.

Najbardziej
OHP otrzymali
dniczącego ZW
odznaki im. Janka Krasickie­
go. A oto nazwiska wyróżnio­
nych: Jan Czesak. Jarosław
Poucha, Marian Maj, Stani­
sław Dzledzicki, Tadeusz Ka­
miński i Roman Pityński. Kil­
kadziesiąt osób udekorowano
honorowymi odznakami OHP.
Szkoły i koła ZMW, wyróżnia­
jące się w działalności OHP,
otrzymały nagrody rzeczowe

nrooorczyki i dyplomy a o-

plekunowie — nagrody pie­
niężne. (zg)

takie

przyszły, któ--

zorganlzowa-
hufców
hufców

oraz

»pe-

dlazasłużeni
z rąk przewo-
ZMS J, Maja

mgły. Temperatura minimalna od
minus 4 st. na pólnccy do minus

1st.wcentrumiplus3st.na
południowym wschodzie. Tempe­
ratura maksymalna od plus 2 st.

na południowym wschodzie do

plus 5 st. na zachodzie. Wiatry
słabe lub umiarkowane z kie­
runków zachodnich i północno-
zachodnich.

Nowy rozkład jazdy PKP
RZESZÓW (PAP)

W Rzeszowie dobiegły końca

prace ogólnopolskiej konferencji
tozkładu jazdy PKP, które trwały
od 5 października br. do 21 grud­
nia br. Nowy rozkład jazdy PKP

wejdzie w życie od 22 maja 1956
roku i obowiązywać będzie do
27 maja 1967 roku.

DOKP informuje, że w

związku ze spodziewanymi
wzmożonymi przejazdami
podróżnych w okresie świą­
tecznym, przeprowadzone zo­
staną następujące zmiany w

rozkładzie jazdy pociągów:
1. Pociągi dodatkowe ogólno­
dostępne:

Poc. Warszawa (odj, 20.35) —

Zakopane (przyj. 7 .40), kursuje
w dniach 22/23, 23/24 i 25/26. XII.

65 r.

Foc. Zakopane (odj. 21 .05) —

Warszawa (przyj. 6.15), kursuje
w dniach 23/24, 24/25 i 26/27. XII.
65 r.

Poc. Wrocław (odj. 23.59) — Kra­
ków (przyj. 4 .20K kursuje
dniach 21/22, 22/23, 23/24,
i 27/28. XII, 65
1.66r.

2. Wy dłużono
Poc.

stacji Kraków
dniach 22/23, 23/24, 26/27. XII.

i2/3.I.66r,
Poc. Mysłowice — Pcznań od

Krakowa (odj. 12.27), w dniach

22,23,24i31.XII.65r.

3. Wydłużono okresy kurso­
wania pociągów przewidzia­
nych do kursowania rozkła­
dem jazdy:

Poc. Warszawa (odj. 21 .24) —

Zakopane (przyj. 10.42), kurtuje
dodatkowo' dnia 30/31. XII. 65 r.

Poc. Zakopane (odj.
Warszawa (przyj. 5 .11),
dodatkowo 2/3. I. 66 r.

Pcc. Warszawa (odj.
Kraków (przyj. 21 .17), _____

dodatkowo dnia 22. XII. 65 r. 1
4.I.66r.

Poc. Kraków (odj. 15.20) — War­
szawa (przyj. 20.06), kursuje do­
datkowo dnia 21. XII. 65 r. 1 3, I,
66 r.

Poc. Gdynia (odj. 21 .18) — Kra-
ków (przyj. 7 .52), kursuje dodat­
kowe) dnia 4/5 i 5/6. I. 66 r.

Poc. Kraków (odj. 21 .40) — Gdy­
nia (przyj. 8 .25), kursuje dodat­
kowo dnia 5/6 1 6/7. I. 66 r.

Poc. Gdynia (odj. 16.34) — Za­
kopane (przyj. 9.00), kursuje do­
datkowo dnia 3/4. I. 66 r.

Pcc. Zakopane (odj. 20.33) —

Gdynia (przyj. 12 .33), kursuje do.
datkowo dn. 4/5. I . 66 r.

Poc. Warszawa (odj.
Krynica (przyj. 9 .45) —

ne (przyj. 8 .20), kursuje
wo dn. 24/25. XII. 65 r.

Poc. Krynica (odj. 21.25) — Za­
kopane (odj. 22 .50) — Warszawa

(przyj. 8 .20), kursuje dodatkowo
dn. 24/25. XII. 65 r.

4. Udostępnia się dla przejaz­
dów podróżnych próżne skła­
dy kolonijne, zestawione wy­
łącznie z wagonów kl. II:

Poc. Zakopane (odj. 17.05 —

Warszawa (przyj. 5 .11), kursuje
dn. 20/21, 21/22, 24/25 1 25/26. XII,
65 r.

Poc. Warszawa (odj. 21 .24) —

Zakopane (przyj. 10.42), kursuje
dn.2/3,3/414/5.I.66r.

Poc. Warszawa

Zakopane (przyj,
dn. 3/4. I. 66 r.

Poc. Zakopane
Warszawa (przyj,
dn. 4/5. I. 66 r.

17.05) —

kursuje

16.12) —

kursuje

23.02) —

Zakopa-
dodatko-

(odj. 23.02) —

8.20), kursuje

(odj. 22.50) —

8.20), kursuje

Rozmowy
handlowe

między
Polską i NRF

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie — w dniach 14—20

bm. — odbyły się rokowania han­
dlowe między delegacjami Polski
1 NRF. Delegacji polskiej przewo­
dniczył dyrektor departamentu
w MHZ — W. Wiśniewski, delega­
cji NRF — ambasador w MSZ dr
E. Emmel.

Celem rozmów było zbadanie
możliwości rozszerzenia wymiany
handlowej między obu krajami w

1966 r. w oparciu o istniejącą
wieloletnią umowę handlową. O-
bie strony przedstawiły swoja
odmienne dezyderaty. Ustalono,
że po Ich rozpatrzeniu, rozmowy
będą kontynuowane w pierwszym
kwartale przyszłego roku.

Ponowne trzęsienie
ziemi w Belgii

BRUKSELA (PAP)
Po raz drugi w okresie jednego

tygodnia zanotowano w Belgii
trzęsienie ziemi. Nastąpiło ono

we wtorek w godzinach przedpo­
łudniowych w Liege. Ofiar w lu­
dziach nie było,
straty materialne,
kilka kominów na dachach
mów mieszkalnych i popękały
fity.

15 grudnia trzęsienie ziemi

jęło rejon Mons.

Są natomiast
Zawaliło się

do-
su-

ob-
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Nieprzekupni
Szwajcarzy

Międzynarodowy ekspert
do spraw finansowo-walu-
towych, dr Franz Pick, po
przeprowadzeniu dokład­
nych badań w dziesięciu
krajach kapitalistycznych,
doszedł do wniosku, że w

kapitalistycznym świecie
około 10 proc, dochodu na­
rodowego brutto pochłania
korupcja. Jego zdaniem
wolni od korupcji są tylko
Szwajcarzy, a także niektó­
rzy Anglicy.

Poważne problemy
żywnościowe w Indii
Jeden z ośrodków badaw­

czych w indyjskim mieście

Mysore podał do wiadomości,
że obecne problemy żywno­
ściowe Indii są spowodowane
m. in. wielkimi stratami żyw­
ności, które wynikają ze złego
magazynowania oraz plagi
szczurów i insektów. Roczne

straty ocenia się na 16.000 min

rupii.
Według danych instytutu 6

szczurów zjada tyle samo żyw­
ności, ile kalorycznie niezbę­
dne jest dla człowieka. Liczba

gryzoni w Indii oceniana Jest
na 2.400 min do 5.000 min.

Szczury zjadają co najmniej 25

proc, żywności przeznaczonej
na konsumpcję.

Dramatyczne chwile
na szczycie komina

Dwóch murarzy spędziło
cały dzień na szczycie 100-
metrowego komina rafine­
rii w szkockim mieście
Grangemouth. Urządzenie
przy pomocy którego do­
stali się na szczyt komina
uległo awarii i trzebo było
sprowadzić ekipy ratunko­
we.

Nagroda za wściekłość
we właściwym

momencie
Pracownica domowa Antje

Rijyers (w Holandii) po burz­
liwej kłótni ze swoją praco-
dawczynią wpadła we wście­
kłość. W tym nastroju poczęła
tak gwałtownie trzepać na

podwórzu wielki dywan per­
ski, że w pewnej chwili szwy
pękły i spod wierzchniej war­
stwy dywanu wypadl portfel
zawierający równowartość 15

tysięcy dolarów, zmarły nie­
dawno ojciec pracodawczyni
zaszył tam ten skarb, o czym
nikt dotychczas nie wiedział.

Pani domu była tak uradowa­
na, że pogodziła się z Antje i

wypłaciła jej duże znaleźne.

Lovell szybszy od
bociana

Amerykański astronauta
James Lovell, który przez
14 dni przebywał w kos­
mosie na pokładzie statku
„Gemini 7” przybędzie do
swego domu wcześniej niż...
bocian. Jego żona Marilyn
spodziewa się w tych
dniach dziecka i oczekiwa­
no nawet, że poród nastąpi
w czasie kosmicznej po­
dróży Louella.

44 lata w zamknięciu
Policja wioska odnalazła 64-

let-nią Giuseppę Giordano, któ­
ra przez 44 lata była więzio­
na przez swą rodzinę w sto­
dole. Policjanci znaleźli ją
wśród stada zwierząt domo­
wych. Z trudem mogła się po­
ruszać i nie była w stanie
mówić. Matka i brat tej ko­
biety zestali aresztowani. Do­
tychczas nie wyjaśniono przy­
czyn zamknięcia Giuseppy w

stodole.

Deficyt budżetowy w USA

wyniesie około 7 mld dolarów
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WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz obrony USA,

McNamara wydał zarządzenie,
by wstrzymać na czas nie­
określony budowę koszar, mie­
szkań dla żołnierzy i innych
podobnych instalacji ogólnej
wartości 620 min dolarów,
gdyż nie są one nieodzowne
dla prowadzenia wojny w

Wietnamie. Spośród tego ro­
dzaju obiektów 42 znajduje
się na „terytorium USA, a 16
poza granicami kraju.

Agencja Associated Press,
komentując słowa McNamary,
zaznacza, że „wszystko co się
da zostanie wyrzucone z bu­
dżetu, ze względu na szybko
rosnące koszty wojny w Wiet-

Wokół spraw

Rodezji
DAR ES SALAM (PAP)

W ubiegłym tygodniu rząd
Smitha zmienił swą poprze­
dnią decyzję — wyznaczenia
nowego „gubernatora general­
nego” w osobie b. ministra
spraw zagranicznych Rodezji
Clifforda Duponta. Ponieważ
królowa Elżbieta odmówiła
zgody na tę nominację — rząd
rodezyjski postanowił przy­
znać Dupontowi tytuł „admi­
nistratora rządowego” (zmia­
na w tytule jest niewielka:
Smith mianował już uprze­
dnio Duponta „tymczasowym
administratorem rządowym”.

*

LONDYN (PAP)
Jak podają poinformowane

koła londyńskie, W. Brytania
odrzuciła propozycję rządu
Zambii, którego zdaniem na­
leży użyć siły w celu uregu­
lowania problemu rodezyj­
skiego.

*

Brytyjski minister stanu do
spraw Commonwealthu Cled-
wyn Hughes oświadczył po
powrocie z Zambii, że sytua­
cja ekonomiczna Rodezji zacz-

nie się pogarszać już w stycz­
niu 1966 r. a w marcu stanie
się szczególnie trudna.

*

LONDYN (PAP)
Rząd japoński ogłosił san­

kcje gospodarcze przeciwko
Rodezji: wstrzymany został
import surówki rodezyjskiej
— na którą przypadała prawie
połowa japońskiego importu
z tego kraju. Anulowane zo­
stały również kontrakty
zakup cukru rodezyjskiego.

*

PARYŻ (PAP)
Jak informuje AFP' z Pary­

ża, zbliżone do rządu koła
francuskie stwierdziły, że rząd
de Gaulle’a postanowił podjąć
konieczne kroki, aby zapobiec
sprzedaży 1 dostawom pro­
duktów naftowych przez fran­
cuskie towarzystwa dla Rode­
zji.

KAIR (PAP)
21 grudnia rząd Sierra Leo­

ne ogłosił zakaz importu to­
warów rodezyjskich i ekspor­
tu towarów Sierra Leone do
Rodezji. W portach Sierra Le­
one obowiązuje również za­
kaz przyjmowania samolotów
i okrętów rodezyjskich.

komentarz

namie”. Prasa amerykańska
przewiduje, że budżet wy­
datków wojskowych na nad­
chodzący rok finansowy prze­
zwycięży o około 10 mld do­
larów poziom obecnych wy­
datków wyrażających się su­
mą 49 mld dolarów.

Według obliczeń dyrektora
federalnego biura budżetowe­
go, Schulze, deficyt w tegoro­
cznym budżecie ‘

sie około 7 mld
to szczególnie
wobec ciągłego
zerw złota.

W prasie amerykańskiej i w

przemówieniach różnych po­
litycznych osobistości USA,
pojawiają się wzmianki o mo­
żliwości podwyżki podatków.
Pogłoski te utrzymują się u-

porczywie, mimo kategorycz­
nego dementi Białego Domu.

*

HANOI (PAP)
W dniu 20 bm. nad DRW

zestrzelono jeszcze jeden sa­
molot amerykański. W ten

sposób —jak podaje Wietnam­
ska Agencja Prasowa — nad
terytorium DRW od sierpnia
1964 r. strącono 818 samolo­
tów amerykańskich.

USA wynie-
dolarów. Jest
niebezpieczne
odpływu re-

Kryzys gospodarczy
w Grecji

SOFIA (PAP)
„Gospodarka grecka znajduje

się na niebezpiecznym zakręcie”
— oświadczył minister d/s koordy­
nacji gospodarczej Konstantlnos
Micatakis podczas debaty parla­
mentarnej nad sytuacją gospo­
darczą w kraju. Udawadnlal on

konieczność zwiększenia podatków
i nałożenia nowych w celu ra­
towania równowagi budżetu i

stabilizacji waluty.
Minister Micatakis oświadczył

ponadto, że rząd zwiększa wysił­
ki w celu otrzymania pomocy z

zagranicy.
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Uznanie granicy Odra—Nysa
stanowiłoby poważny wkład ■H/

w sprawę pokoju■ W ■ v Na przejęciach granicznych

Spotkanie okrągłego stołu

na temat stosunków polsko-włoskich
RZYM (PAP)

18 grudnia 1965 r. odbyło
się, z inicjatywy towarzystwa
dla stosunków kulturalnych
Włochy — Polska, spotkanie
„okrągłego stołu”, na temat

„rzeczywistość i perspektywy
stosunków Polska — Włochy”,
z udziałem dziennikarzy, któ­
rzy bawili w Polsce podczas
wizyty prezydenta Saragata.

Dyskutujący szczególną wa­
gę przypisywali roli obu kra­
jów — w ramach ich soju­
szów — w odprężeniu i usta­
leniu systemu bezpieczeństwa
w Europie. Podkreślono pozy­
tywne znaczenie w tej spra­
wie wizyty prezydenta Sąra-
gata w Polsce. Plany Rapac­
kiego 1 Gomułki stanowią
wkład, który niezależnie od
pewnych oficjalnych krytyk,
demokratyczne siły włoskie o-

ceniają bardzo pozytywnie.

Dwaj uczestnicy dyskusji,
dziennikarze Livi i Polito za­
trzymali się szczególnie na

problemach polskich propozy­
cji pokojowych oraz granicy
na Odrze i Nysie. Polito
stwierdził, iż uznanie niena­
ruszalności tej granicy stano­
wiłoby samo w sobie bardzo
poważny wkład w sprawę po­
koju i bezpieczeństwa Europy.

Na przejściach granicznych
między Berlinem zachodnim
a stolicą Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej trwa oży­
wiony ruch przedświąteczny.
Tysiące mieszkańców Berlina

zachodniego, zaopatrzonych w

ważne na okres świąt prze­
pustki wydane przez władze

NRD, udają się w odwiedziny
do wschodniej części miasta.
Oto fragment odprawy celnej
i sprawdzania przepustek przez
strażników granicznych
na przejściu
Chausscstrasse.

nkd

granicznym

(CAF)

Głównym tematem

problemy ekonomiczne
Wokół rozmów Erharda w USA

W Warszawie obradowało
.20 bm. plenum Komitetu
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. W posiedzeniu uczestniczył
sekretarz KC PZPR,
Jarosiński.

Głównym tematem obrad
była ocena realizacji zadań
w latach 1961—65 oraz omó­
wienie podstawowych zamie­
rzeń na rok 1966 w dziedzi­
nie kultury
styki.

Sprawy
w referacie
GKKFiT, Włodzimierz Reczek.

Uczestnicy plenum przyjęli
wytyczne, zawarte w refera­
cie, jako główne kierunki
działania w roku przyszłym.
Zatwierdzono również budżet,
plan inwestycyjny oraz-cen-

fizycznej i tury-

te przedstawił
przewodniczący

onewnie ntx tym
samym -fotelu

GENERAŁ Charles de Gaulle, od
trzech dni zajmuje na powrót fo­
tel w Pałacu Elizejskim. Głosowa­

nie w dwóch turach, zmieniło zupełnie
taktykę przedwyborczą de Gaulle'a. O ile
w pierwszej turze w czasie wystąpień
radiowo-telewizyjnych przedstawiał on

swoim wyborcom raczej ogólne założe­
nia przyszłej polityki, to w czasie dru­
giej tury, telewidzowie i radiosłuchacze
francuscy mieli możność zobaczenia i
usłyszenia de Gaulle’a, wypowiadającego
się już zupełnie innym językiem.

Chyba te bardziej komunikatywne wy­
powiedzi de Gaulle’a, poruszanie kon­
kretnych spraw natury gospodarczej i po­
litycznej sprawiły, że zwycięstwo przy-
padło w udziale nie Mitterrandowi, a

właśnie de Gaulle’owi. Wprawdzie ten
nie zabrał jeszcze głosu po wyborach
i liczyć się raczej trzeba, że dopiero z

okazji składania życzeń noworocznych,
prezydent Francji wygłosi orędzie do na­
rodu francuskiego, w którym sprecyzu­
je założenia polityki na najbliższe sie­
dem lat.

Wyniki ostatniego głosowania wskazu­
ją na to, że prezydent będzie musiał pod­
dać korekcie niektóre założenia z do­
tychczas prowadzonej polityki wewnętrz­
nej. Głównym zarzutem stawianym de
Gculle’owi w czasie kampanii wyborczej
były sprawy \ związane z kryzysem EWG,
na. tle wspólnej polityki rolnej.. Chyba
te sprawy zostaną poddane rewizji i spo­
dziewać się można nowych koncepcji wy­
suniętych przez Paląc Elizejski.

Przypuszczać jednak można, że pod­
stawowe założenia gaullistowskiej po­
lityki zagranicznej pozostaną bez zmian
IV dalszym ciągu prezydent de Gaulle
stawiać będzie na pełną niezależność

Francji w stosunkach ze Stanami Zjed­
noczonymi. Spodziewać się można rów­
nież utrzymania przez Francję przyjaz­
nych stosunków ze Związkiem Radziec­
kim, krajami Europy wschodniej i Chiń­
ską Republiką Ludową. Utrzyma się też
zdecydowanie negatywny stosunek Fran­
cji do wszelkich planów mających na ce­
lu dopuszczenie Niemiec zachodnich do
kontroli nad bronią nuklearną oraz do­
tychczasowy kierunek polityki francu­
skiej wobec spraw Wietnamu.

Jednak gaulliści staną przed poważ­
nym problemem dopiero w 1967 roku.
Bowiem za 15 miesięcy we Francji od­
będą się wybory powsze :hne do Zgroma­
dzenia Narodowego i tutaj zdobycie więk­
szości w parlamencie nastręczyć im mo­
że sporo kłopotów. Kandydaci gaulli-
stowscy staną oko w oko z wyborcami,
domagającymi się rozwiązywania lokal­
nych problemów, a spełnienie tych postu­
latów może być jednak dość trudne.

Ostatnie wybory zwróciły uwagę pre­
zydentowi de Gaulle’owi i jego zwolen­
nikom, na sprawy częstokroć drobne, nie­
mniej jednak mające kolosalne znacze­
nie dla przeciętnego wyborcy francu­
skiego. Nowy gabinet, do którego podob­
no de Gaulle chce wprowadzić nowych
ludzi, będzie musiał się za:ą: już w wij
b.izszc.) pi zyszłości tymi wszystkimi, spoi­
wami, które dotychczas nie zawsze zaj­
mowały naczelne miejsce w programie
politycznym de Gaulle’a.

Zbyt wytrawnym politykiem i zbyt
wielką indywidualnością jest prezydent
de Gaulle, aby nie zdawał sobie sprawy
i nie wyciągnął odpowiednich wniosków
r tematów poruszanych we Francji przed
18 g" cdnia.

S
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ARTUR PODKOWA

W Zjednoczonym Instytucie
Badań Jądrowych w Dubnej
pod Moskwą stale wprowadza­
ne są do użytku naukowców

nowe typy aparatury badaw­
czej. Ostatnio skonstruowano

tam nowy precyzyjny alfa-

spektrometr magnetyczny prze­
znaczony do badań struktur

nuklearnych. Jego selektyw­
ność i czułość są tak wielkie,
że wykazuje on nawet jedną
cząsteczkę alfa pośród setek

milionów innych cząstek.

Na zdjęciu: pracownik In­
stytutu w Dubnej W. Czumin

przygotowuje nowe urządze­
nie do prący.

CAF — Radiofoto’

WASZYNGTON (PAP)
Waszyngtoński korespondent

PAP, red. H. Zwiren pisze:
Wbrew twierdzeniom kół

zachodnioniemieckich, które
utrzymują, że problemy nu­
klearne dominowały w czasie
pierwszego spotkania Erharda
z prezydentem Johnsonem, w

istocie rzeczy jednym z głów­
nych tematów dyskutowanych
były problemy ekonomiczne.
Wynikało to zresztą pośrednio
również z wypowiedzi rzecz­
nika prasowego Białego Do­
mu, który w następującej ko­
lejności wymienił rozpatry­
wane sprawy: bilans płatni­
czy, Wspólny Rynek,
Kennedy ego, sprawa zjedno­
czenia Niemiec, polityka nu­
klearna, stosunki USA z Eu­
ropą oraz Wietnam.

Dla administracji problemy
ekonomiczne w związku ze

wzrastającymi kosztami woj­
ny w Wietnamie, dużym defi­
cytem budżetowym, pogarsza­
jącym się bilansem płatni­
czym i kurczącymi się możli­
wościami eksportu, mają d’o-
niosłe znaczenie, a co więcej,
wymagają szybkiego rozwią­
zania. Waszyngton zaintereso­
wany jest żywotnie w zmniej­
szeniu wydatków na utrzyma­
nie armii amerykańskiej w

Europie oraz w zwiększeniu
zakupów przez Bonn sprzętu
wojennego.

Wszystko to oczywiście nie
zmienia faktu, że ze względu na

perspektywy dalszego rozwoju
sytuacji międzynarodowej proble­
my nuklearne mają najdonioślej­
sze znaczenie. Przedstawiciele ad­
ministracji wykazują wyjątkową
powściągliwość w dyskutowaniu
tych problemów, a zwłaszcza roli
Niemiec w przyszłej polityce nu­
klearnej NATO.

Rzecznik Białego Domu, Moyers,
odmówił nawet odpowiedzi na

pytania, czy Erhard w czasie roz­
mowy z Johnsonem złożył jakieś
konkretne propozycje w sprawie
przyznania Niemcom zachodnim

większej roli w kwestiach nukle­
arnych NATO. Inspirowane infor­
macje na ten temat pochodzą
głównie ze źródeł zachodnionie­
mieckich w Waszyngtonie. Ponie­
działkowa prasa amerykańska w

sposób krytyczny ustosunkowała

się do nuklearnych ambicji Bonn.

Administracja niewątpliwie
znajduje się w obliczu trudnego
dylematu: z Jednej strony nie

chce urazić Bonn, swego „naj­
wierniejszego” sojusznika na kon­
tynencie europejskim, z drugiej
zaś — nie chce zaogniać sytuacji
w Europie w związku z wojną
wietnamską. W tej sytuacji ad­
ministracja zmuszona Jest do ma­
newrowania.

W kołach waszyngtońskich pod­
kreśla się, że administracja USA

gotowa jest zgodzić się na przy­
znanie większego głosu NRF w

tzw. „selektywnym komitecie”
NATO, odraczając ostateczną de­
cyzję w sprawie „współwłasno­
ści” 10 okrętów podwodnych z

pociskami typu „Polaris”.

Polscy hokeiści przed
mistrzostwami świata

Hokejowa reprezentacja
Polski zakończyła pierwszy
etap przygotowań do startu
w grupie „A” na mistrzo­
stwach świata w Jugosławii.
Mecze w Skandynawii oraz

dwa pojedynki z NRD obna­
żyły wiele słabych stron pol­
skiego hokeja. Zdaniem mjr
Zb. Narniakowskiego odpo­
wiedzialnego za szkolenie wi­
ceprezesa PZHL oraz trenera

mgr M. Jeżaka polskim ho­
keistom przed startem w Ju­
gosławii potrzebny jest dłuż­
szy wspólny trening oraz dal­
sze mecze z zagranicznymi
przeciwnikami.

Obecnie reprezentanci będą
mieli
1966

runda
która
stycznia. Potem 4 najlepsze
drużyny ligowe w dniach od
1 dc 12 lutego walczyć będą
w turnieju finałowym, po któ­
rym wyłoniony zostanie mistrz
Polski na 1966 r. Następnie
kadrowicze wezmą udział w

zgrupowaniu przed mistrzo­
stwami świata.

W dniach 18—19 lutego wy­
stąpi w Polsce druga repre­
zentacja ZSRR, która prze­
egzaminuje naszych kidr.owi-
czów. W drodze na mistrzo­
stwa świata do Jugosławii
Folacy rozegrają jeszcze dwa
mecze międzypaństwowe z

zespo’ami grupy „B”: Austrią
i Szwajcarią.

tralny kalendarz imprez spor­
towych na 1966 rok.

W dyskusji poruszono wie­
le problemów związanych z

Witold wychowaniem fizycznym, spor­
tem i turystyką w naszym
kraju. Witold Jarosiński, za­
bierając w niej głos, stwier­
dził m. in., że partia przy­
wiązuje wielką wagę do roz­
woju kultury fizycznej i tu­
rystyki.

Sprawy te wielokrotnie są
tematem obrad instancji i or­
ganizacji partyjnych,
tarz KC oświadczył, że sto­
pień powszechności
fizycznej i turystyki nie mo­
że nas zadowolić. Jest on na­
dal bowiem niższy niż u wie­
lu naszych sąsiadów. Mimo
poprawy — dodał on — wie­
le do życzenia pozostawia w

dalszym ciągu wychowanie
fizyczne i sport w szkołach.
Niezadowalająca jest również
sytuacja w tej dziedzinie na

wyższych uczelniach, a także
na wsi. Zwrócił on także u-

wagę na konieczność zapew­
nienia odpowiednich warun­
ków dla rozwoju sportu wy­
czynowego.

W zakończeniu swojego wy­
stąpienia W. Jarosiński, w

imieniu Komitetu Centralne­
go, przekazał działaczom po­
zdrowienia z okazji zbliżają­
cego się nowego roku i życzył
im dalszych osiągnięć.

Sekre-

kultury

runda

prof. Max
w ciągu 6
zasadnicze

odpoczynek. 5 stycznia
rozpocznie się druga
rozgrywek ligowych,

zakończona zostanie 51

Keino pokonał Clarke’a

Podczas międzynarodowych
zawodów lekkoatletycznych,
jakie odbyły się w Melbour­
ne, doszło do oczekiwanego z

wielkim zainteresowaniem po­
jedynku dwóch doskonałych
długodystansowców Keino
(Kenia) i Clarke’a (Australia)
w biegu na dystansie 5 km.
Bieg zakończył się zwycię­
stwem Keino, który uzyskał
czas 13.40,6 min. Ciarkę był
drugi — 13.47.2 min.

Dziś na sztucznym
lodowisku

hokeiści Cracovii
grają z Naprzodem

DZIŚ o godz. 18 na sztu­
cznym lodowisku odbędzie
się zaległy mecz hokejowy
o mistrzostwo I ligi pomię­
dzy zespołami Cracouii i
Naprzodu Janów.

Na krakowskim podwórku
Polski Związek Zapaśniczy

ustalił kadrę narodową. W
stylu klasycznym okręg kra­
kowski nie posiada żadnego
przedstawiciela, w stylu Wol­
nym w wadze półciężkiej za­
kwalifikowano Radonia (Zo­
rza Kraków).

Na kurs doszkoleniowy tre­
nerów (styl wolny) powołano
z okręgu krakowskiego Mal­
ca (Zorza) i Radonia (Start) —

styl klasyczny — Swiderskie­
go (Garbarnia), Dzioba (Bie-
żanowianka) i Góralika (Dalin
Myślenice).

Piłkarki ręczne Cracouii
wygrały turniej o Puchar Kra­
kowskiego OZPR pokonując
MKS Bochnia 17:5, Fablok
Chrzanów 9:5, Beskid Andry­
chów 13:2. Drugie miejsce za­
jął Fablok, trzecie MKS Bo­
chnia czwarte — Beskid.

-W-
W okręgowych ligach siat­

kówki w konkurencji kobiet
bez straty punktu po 8 kolej­
kach prowadzi Tarnouia przed
Hutnikiem Nowa Huta i Wi­
słą Ib. Wśród mężczyzn na

czele tabeli znajdują się Bes­
kid Andrychów i AZS Kra-

Monstrualna
para morderców

LONDYN (PAP)

Sensacyjne dzienniki pisały w

ostatnich dniach bardzo obszernie
o potwornych zbrodniach pary
młodych ludzi z Hyde niedaleko
Manchesteru. Są to 27-letni lian

Brady, pracownik handlowy i 23-
letnia M.yra Hindłey, maszynistka
z zawodu. Pomimo swej milej —

jak widać ze zdjęć — powierzchor
wności 1 wzorowego zachowania

się w pracy byli to krwiożerczy
sadyści. Po aresztowaniu udowo­
dniono lm okrutne zamordowanie
co najmniej dwojga dzieci i Je­
dnego 17-letr.kgo chłopca, ale za­
chodzi podejrzenie, że liczba icli
ofiar jest większa. Zwłoki oboj­
ga dzieci znaleziono pogrzebane
w pobliskiej pustynnej okolicy, a

zmasakrowany trup leli ostatniej
ofiary był pozostawiony ,,na prze­
chowanie” w pokoju Rlyry Bin­
dley, owinięty w koc.

Śledztwo wykazało, że morder­
cza para zwabiała podstępnie swo­
je ofiary, urządzała sadystyczne
orgie i rejestrowała na taśmie

magnetofonu jęki i krzyki mordo­
wanych, aby odtwarzać następnie
w zaciszu domowym „dla przy­
jemności” przebieg swojej zbro­
dni. Podczas przesłuchiwań de­
monstrowała ona niezwykłą w

tych okolicznościach pogodę du­
cha... Młodych
tylko dlatego,
świadkiem ich
nu był 17-letr.i

zdążył już wprawdzie interwenio­
wać, ale wkrótce potem zawiado­
mił policję. Zbrodnicza para usi­
łowała poprzednio szantażować

go, twierdząc, że stał się jej mi­
mowolnym wspólnikiem.

Brytyjska opinia publiczna do­
maga się dla pary zwyrodniałych
morderców kary śmierci mimo, iż
została ona zniesiona w Anglii.

zbrodniarzy ujęto
źe przypadowym

bestialskiego ćzy-
kolega, który nie

Czerwony
— pożądanie

Niebieski
- potrzeba spokoju

i opieki
73 kolory

prof. Luschera
LONDYN (PAP)

42-letni profesor szwajcarskiego
uniwersytetu w Bazylei wystąpił
niedawno ze swoistą teorią oceny
charakteru ludzi pracy przy po­
mocy testów prowadzonych w o-

parciu o kolorowe kwadraty. Na

podstawie doświadczeń zebranych
w ciągu 20 lat, po przebadaniu
około 100 tys. osób
Luscher twierdzi, że

minut potrafi podać
cechy charakteru badanej osoby.

Badania polegają na wybiera­
niu przez delikwenta ulubionego
koloru spośród 73 barwnych kwa­
dratów. Jeśli np. ktoś wybierze
kolor czerwony, uważany za mę­
ski, oznacza to, iż pożąda kogoś,
bądź zamierza kogoś zaatakować.
Kolor niebieski, kobiecy, oznacza

potrzebę spokoju i opieki.
ęarwa fioletowa, która jest

mieszaniną czerwieni i błękitu
może być identyfikowana z obu

płciami i jest najchętniej wybie­
rana przez dzieci przed okresem

dojrzewania, przez kobiety cię­
żarne oraz zdecydowanych homo­
seksualistów.

Prof. Luscher twierdzi, że oso­
by, które wybierają kolor brązo­
wy znajdują się na skraju wy­
czerpania i wymagają .dobrego
wypoczynku. Kolor biały, taki

np. Jak suknie ślubne oznacza

„zdecydowane tak”. Kolor czar­
ny, taki jak kurtki zachodnio­
europejskich chuliganów bądź też

sutanny księży oznacza ,,zdecydo­
wane nie”. W pierwszym wypadku
ma to być wyraz protestu prze­
ciwko normom życia społecznego,
a w drugim w stosunku do uciech

cielesnych tego świata.
Prof. Luscher założył już w

Londynie ośrodek badawczy. Ba­
dania jego metodą prowadzone są
w kilku krajach zachodniej Euro­
py-

Polscy koszykarze
wygrali

Bowling Green

występ naszej koszy-
reprezentacji w jej

po Stanach Zjedno-
zakończył się nowym

Bow-

w

Drugi
karskiej
tournee

czonych
sukcesem. W mieście
l’ng Green (stan Ohio) zmie­
rzyli się oni z zespołem ko­
szykarzy miejscowego uni­
wersytetu i zwyciężyli po za­
ciętej walce 69:65 (34:30).

kówpo8pktztymżeaka­
demicy rozegrali trzy spotka­
nia więcej.

Największe szanse na zdo­
bycie mistrzostwa krakow­
skiej ligi okręgowej tenisa

stołowego posiada Wanda No­
wa Huta. W 10 grach Wanda
straciła tylko jeden punkt
prowadzi w tabeli przed
Tramwajarzem (niespodzian­
ka) i Garbarnią.

Do sukcesów krakowskich
zapaśników należy zaliczyć
zajęcie trzeciego miejsca LZS
Olszanica w ogólnopolskich
zawodach zrzeszenia LZS.
Zwyciężył Poznań 46 pkt
przed Warszawą 38 pkt., Kra­
kowem 28 pkt., Łodzią 14 pkt.,
Katowicami 10,5 pkt., Starto­
wało 11 drużyn, zawody od­
były się w Olszanicy.

Koszykarze Wisły wzięli u-

dział w turnieju organizowa­
nym przez Kolejarza Opole.
Krakowianie wygrali ten tur­
niej, po bardzo wyrównanych
walkach. Wisła pokonała
Gwardię Wrocław 69:60
(26:28), Kolejarza Opole 56:54
(26:27) i Górnika Wałbrzych
81:80 (44:43). Wisła wystąpiła
bez „Amerykanów” Langiewi­
cza, Likszy i Malca.

-M-
Na liście najlepszych 10

wyników krajowych w 1965
roku w pływaniu Sikora (Wi­
sła) zajmuje 4 miejsce w wyś­
cigu na 100 m grzb. 1.08,1 i

piąte na 200 m grzb. 2.29,7;
Cupiał (Wisła) jest siódmy na

dystansie 200 m klas. 2.51,1.

W 452 grze „Lajkonika”
Jedna wygrana z 5-ma trafie­

niami zł 100.000 .

— w punkcie od­
bioru nr 206 w Andrychowie.

Pięć wygranych z 4-ma trafie­
niami z dodatkową po zł 20.000

w punktach odbioru:

Nr48wNowejHucie;nr56 w

Krakowie; nr 74 w Krakowie; nr

103 w Krakowie; nr 145 w Sier­
szy Wodnej.

120 wygranych z 4-ma trafienia­
mi po zł 1.066; 3.544 wygrane z

3-nia trafieniami po zł 29; 36.684

wygrane z 2-ma trafieniami po
zł 5.

267 wygranych z 3-ma trafienia­
mi z dodatkową po zł 129; 3.682

wygranych z 2-ma trafieniami z

dodatkową po zł 20.

Przygotowania młodych
bokserów do meczu

z Irlandią
Po zwycięskim meczu z NRD

o Puchar Europy, drużyna poj-
ska spotka się z kolejnym
przeciwnikiem — repr, Irlandii.
Do tego meczu przygotowywać
się będzie pod okiem Feliksa
Stamnia na zgrupowaniu w Cet-
niewie grupa 45 zawodników.

Sta mm będzie miał do pomocy
trenerów: Ncwarę, Biąngę, Wa­
silewskiego oraz Szczepana — tre­
nera przodownika tabeli I ligi —

Gwardii Wrocław.
Na zgrupowanie do Cetniewa

wydział wyszkolenia PZB powo­
łał wszystkich czołowych zawod­
ników, którzy do 1 października
1965 nie ukończyli 21 lat i mogą

być brani pod uwagę przy usta­
laniu składu na mecz z Irlandią.
Z bardziej znanych pięściarzy po­
wołano: Czempika, Nowaka, Ga­
łązkę, Ziębę, Zalęskiego, Jarosza,
Stawskiego, Grzegorzewskiego,
braci Zeleuniaków, Rudkowskie­
go, Ratowskiego, Zalęskiego, Wy­
pycha, Dowgiałlę, Ciukę, Fedejkę
i Młchieja.

Obok kandydatów do reprezen­
tacji na mecze pucharowe z Ir­
landią, na zgrupowanie powołano
także kilku bardziej rutynowa­
nych zawodników, jak: Skrzyp­
czak, Radzikowski, Bielecki, Ptak,
Fabich czy Denderys, którzy bę­
dą sparring-partnerami dla przy­
szłych reprezentantów.

Irena Kirszenstein
najlepszą lekkoatletką
świata w 1965 roku'

Kubańska agencja prasową
„Prgnsa Latina” opublikowała
obszerny materiał o polskiej lek.
koatletc* Irenie Kirszenstein.
Zdaniem tej agencji, Polka jest
najlepszą lekkoatletką świata w

1965 r.

„Prensa Latina” przypomina
historię błyskotliwej kariery pol­
skiej lekkoatletki, podkreślając
świetne wyniki na 100 m — 11,1
oraz na 200 m — 22,7, będące

rekordami świata.

Komunikat Toto-Lotka

P F. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakładach
piłkarskich z dnia 18 grudnia
br. stwierdzono:

1 rozw. z 12 trafieniami —

wygr. 138.815 zł, 66 rozw. z

11 trafieniami — wygr. po
około 2.000 zł, 550 rozw. - 10
trafieniami — wygr. po 252 zł.

W zakładach Toto-Lotek z

dn’a 19 grudnia br. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 6 trafieniami —

wygr. 1.000.000 zł, 4 rozw. z

5 traf. prem. — wygr. po
395.637 zł, 229 rozw. z 5 traf.
zwykł. — wygr. po około

9.700. zł, 11.197 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygr. po 251 zł,
194.940. rozw. z 3 trafienia­

mi—wygr.po15zł.
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Między kołem zębatym
i „Panem Tadeuszem”

Sami
inżynierowie. Rzeczo­

wi, skąpi w zdaniach, wy­
raźnie przenosili pozornie
suchy język swoich technicz­

nych sprawozdań na określe­
nie spraw na pierwszy rzut
oka nie związanych z takimi
pojęciami jak: osobiste zaan­
gażowanie, praca twórcza, do­
skonalenie warsztatu. Tak,
ale oni mieli rację. Bo jeśli
ktoś ma kwalifikacje, jest
dobrze wyuczonym inżynie­
rem czy technikiem powinien
pracować twórczo.

Rzecz działa się w jednym
z pokojów posiedzeń Zakłado­
wego Domu Kultury Zakła­
dów Mechanicznych w Tarno­
wie. Sekcja druga doskonale­
nia warsztatu pracy twórczej
inżyniera i technika Główne­
go Komitetu Organizacyjnego
V Kongresu Techników Pol­
skich. Oto pełna nazwa owe­
go ciała, które przygotowało
szereg referatów i komunika­
tów na posiedzenie tarnow­
skie. Rozumiem, że z punktu
widzenia prawideł Współcze­
snej polszczyzny kulturalnej
jest to nazwa zbyt długa,
brzydka, nie odpowiadająca
duchowi naszego języka. Ale
skoro mówimy duch języka,
musimy powiedzieć w jakich
warunkach się on rodzi. Sko­
ro dotychczasową, feudalna
struktura ekonomiczna nasze­
go kraju w 1945 r. zyskała
nowe perspektywy, przeto i

język musi się zmienić. Zmie­
nia się on rzeczywiście, i zmie-

niają go również inżynierowie
i technicy, główne postacie
naszego współczesnego społe­
czeństwa.

W pewnym momencie prze­
wodniczący sekcji drugiej
prof. dr inż. Jan Kaczmarek
powiedział:

— Bez techniki nie można

wyobrazić sobie dzisiaj upow­
szechnienia kultury. Bez na­
grań na taśmę magnetofono­
wą, bez radia, bez telewizji,
bez szybkich środków komu­
nikacji maleje momentalnie
we współczesnym społeczeń­
stwie znaczenie „Pana Tade­
usza”. Pamiętajmy więc o

tym, że nasze rozważania na

temat doskonalenia warsztatu

pracy twórczej inżyniera i
technika to również utrzyma­
nie wysokiego lotu naszej kul­
tury.

Trudno przecenić te zdania.
Ale trudno również nie zau­
ważyć, nie wysłuchać z uwa­
gą tych wypowiedzi, które
mówią o warunkach inżynier­
skiej roboty.

RZECZ PIERWSZA. Z Za­
kładów Mechanicznych w

Tarnowie odeszło w ostatnich
trzech latach 40 osób. Wszyst­
kie o znakomitych kwalifika­
cjach zawodowych. Wszystkie
na kierownicze stanowiska
Wszystkie poza przemysł klu­
czowy. W roku 1966 ZM mu­
szą zatrudnić ponad 40 inży­
nierów. Ten sam zakład dys­
ponuje tylko jednym stypen-

dium fundowanym. Jak w ta­
kim razie można mówić o od­
powiednim przygotowaniu
kadry inżynierskiej do obej­
mowania funkcji kierowni­
czej? Jak można mówić o do­
skonaleniu ich kwalifikacji
zawodowych w obrębie same­
go zakładu?
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20 bm. odbyło się plenar­
ne posiedzenie Dzielnico­
wej Komisji Kontroli Par­
tyjnej KD Stare Miasto

poświęcone omówieniu pra­
cy, analizie orzecznictwa

partyjnego i działalności

profilaktyczno-wychowaw­
czej. W posiedzeniu wzięli
udział przedstawiciele Wo­
jewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej z wiceprze­
wodniczącą WKKP tow.

Jabłońską, egzekutywa KD,
sekretarze komitetów za­
kładowych oraz przewod­
niczący komisji środowis­

kowych KD. Podstawą o-

żywionej dyskusji było
wystąpienie przewodniczą­
cego Dzielnicowej Komisji
Kontroli Partyjnej tow. A-

dama Prowalskiego. Zwró­
cono w nim uwagę na po­
trzebę podjęcia szerokiej
działalności ideowo-wycho-
wawczej we wszystkich o-

gniwach partyjnych, jako
najlepszej formy umocnie­
nia wpływu partii w śro­
dowisku, dla walki z róż­
nymi objawami zła

łecznego.
Ustalono program

łania na najbliższą
szłość. Posiedzenio konty­
nuuje podjęty przez KD

Stare Miasto program wal­
ki o ideowo-moralną po­
stawę członka partii.

Fabryka Urządzeń Okrę­
towych w Barlinku (woj.
szczecińskie) jest jedynym
dostawcą pewnych części
armatury okrętowej. Ka­
dra techniczna fabryki
stale wprowadza uspraw­
nienia zmierzające do szyb­
szego i dokładniejszego
wykonywania zamówień.

Na zdjęciu: przykładem
pomysłu racjonalizator­
skiego przynoszącego ponad
200 tysięcy złotych rocznie

jest prasa do wyciągania
szyjek w rurach. Urządze­
nie to projektował i za­
stosował mechanik Antoni
Kas trzyc. Jest ono w dal­
szym ciągu modernizowa­
ne i poprawiane. Zdjęcie
przedstawia prace przygo­
towawcze przy nowym u-

rządzeniu.
CAF — Gonczarow
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„ŚWIATOPOGLĄDOWE
ZNACZENIE

CYBERNETYKI”

Wczoraj odbywały się ko­
lejne zajęcia w otwartej
niedawno szkole wykła­
dowców partyjnych Woje­
wódzkiego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej. Tematy
wykładów: „Światopoglą­
dowe znaczenie cyberne­
tyki” i „Materialistyczna
teoria poznania”. Jak wi­
dać szkoła dostarczy wy­
kładowcom interesującego
materiału do prowadzenia
szkolenia partyjnego..

fundusz mistrza

Jak informuje Komitet

Fabryczny Huty im. Le- j
nina na wczorajszym po­
siedzeniu KSR podjęto u-

chwałę o tzw. funduszu
mistrza. Będzie to fundusz

pozwalający na przyznawa­
nie przez mistrza doraź­
nych premii wyróżniają­
cym się w pracy robotni- h
kom. Na różnych wydzia- |

łach Huty im. Lenina ■
mistrz kieruje grupami lu- ■
dziod17do35.Tensys-|
tern bodźców ekonomicz- R

nych będzie wprowadzany ■
stopniowo na różnych wy- S

działach kombinatu.

(am) g

RZECZ DRUGA. Inżyniero­
wie i technicy w ZM poświę­
cają na samą pracę technicz­
ną zaledwie 60 proc, umow­
nego czasu pracy. Tutaj przy­
kład obciążeń administracyj­
nych. Główna plaga — ankie­
ty. Polecenie Zjednoczenia
Przemysłu Ciągników i Ma­
szyn Rolniczych przekazania
w formie ankiety do Zakładu
Aparatury Ochrony Roślin
we Wrocławiu potrzeb fabry­
ki do roku 1980 na części z

tworzyw sztucznych. Zarzą­
dzenie wyraźnie mówi o obo­
wiązku podania ciężaru, ro­
dzaju tworzywa itd. A teraz

jeszcze inny kwiatek: poży­
teczne zarządzenie nr 45 Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkie­
go w sprawie oceny poziomu
technicznego i klasyfikacji
wyrobów przemysłu maszy­
nowego 1 elektrotechnicznego.
W załączniku do tego zarzą­
dzenia mówi się o obowiązku
sporządzenia arkuszów oceny
wyrobu, w których (czytajcie
uważnie:) „Należy podać ana­
lizę porównawczą cyklu uru­
chomienia produkcji przy wła­
snym opracowaniu dokumen­
tacji oraz przy zakupie licen­
cji, z porównaniem kosztów
przygotowania produkcji i
jej uruchomienia w obu wy­
padkach.” Komunikuję uprzej­
mie, że inżynier nie jest po­
wołany do takich czynności.
Wyznaję dalej, że czasem ta­
niej można uruchomić taką
produkcję przy zakupie licen­
cji, czasem konstruując urzą­
dzenia w obrębie własnego
biura. Proponuję by takich
rzeczy nie wypisywano, ponie­
waż analiza ekonomiczna na­
leży do obowiązku ekonomi­
stów, statystyków przy okre­
ślonej współpracy techników
i inżynierów.

Zupełnym curiosum jest po­
lecenie obliczania ilości zębów
w kołach zębatych w jednym,
sprawozdawczym roku. An­
kieta dotycząca stopnia me­
chanizacji w malarniach, gal­
wanizerniach i obróbce cie­
plnej mogłaby być wykonana

dopiero przy pracy stu ludzi
przez dwa miesiące.

RZECZ TRZECIA. Brak wy­
posażenia w odpowiednie
środki i warunki pracy twór­
czej. W biurze konstrukcyj­
nym obrabiarek zespołowych
ZM nie ma ani jednej maszy­
ny wielodziałaniowej do wy­
konania prostych działań ma­
tematycznych. Inżynierowie
liczą zupełnie tak samo, jak
mój pradziadek: ołóweczkiem.

Brak jest również zorgani­
zowanych centrów archiwal­
nych techniki. Utrudnia to u-

zyskanie właściwej dokumen­
tacji.

Tak — a oni chcą pracować
twórczo. Denerwują ich an­
kiety, nieżyciowe przepi­
sy, dotyczące zaangażowania
twórczego inżyniera. Wyda,je
się, iż nadszedł czas, by inży­
nier uzyskał swoją kartę
praw, by wyraźnie określono
zakres jego obowiązków, u-

względniając jego możliwości.
A te są duże. Można np. „usta­
wić” inż. na kierownika zmia­
ny małego zakładu — można
równocześnie w tym samym
zakładzie, tego samego inży­
niera skierować do pracy
konstrukcyjnej. Można inży­
nierowi nakazać liczenie sko­
ków w gwincie, ale można
również tego samego inżynie­
ra wykorzystać w pracach nad
nowymi stopami, potrzebnymi
do wyrobów gwintowanych.

Na posiedzeniu tarnowskim
przemawiali inż. Z. Szopienice,
mgr inż. B. Świeca, inż.
Rak, Emil Gajek, inż. W.
Z’oł, Z. Ostręea, inż. E.
dek. inż.
S. Witek.
Nie było
stwa w

Nin maja
technokratyczną
właściwa wielu fabrykom ka­
pitalistycznym. Przez cały czas

podkreślali oni znaczenie
czvnneso zaangażowania inży­
niera i technika. Jest znamien­
nym faktem stwierdzenie, że
bez „Pana Tadeusza” nie mo­
żna zbudować socjalizmu. To
nie ja powiedziałem, to po­
wiedzieć ludzie, bez których
nie może szybko poruszać się
po szos’e samochód, na szy­
nach kolej, bez których twór­
czego zaangażowania bylibyś­
my pozbawieni g’ównych
transmisji kulturalnych.

Z.
Ko-
Du-
inż.A. Skrok, mgr

Mówili rzeczowo,
cienia zarozumial-

ich wystąpieniach,
oni nic wsoólnego z

tendencją,

NARCIARZE
W BIESZCZADACH

Bieszczady to dosko­
nałe tereny do upra­
wiania turystyki nar­
ciarskiej.
CAF — fot.

Kwiatkowski

KARNAWAŁ 68

Podobno tym razem

kolekcję tę będzie moż­
na nie tylko obejrzeć,
ale również kupić w

domach mody.
Na zdjęciu: suknia

balowa z różowej ko­
ronki, przybrana sza­
lem z różowego szyfo­
nu.

CAF — Langda

FILMY MIESIĄCA
„SAM POSROD MIA­

STA” — to dramat psy­
chologiczny prod. pol­
skiej. Nowy film Hali­

ny Bielińskiej, współau­
torki „Szczęściarza An­
toniego” i reżysera na­
grodzonego filmu „Go­
dzina pąsowej róży”, to

studium samotności
człowieka. Bohaterem

jest człowiek blisko

czterdziestoletni, które­
go młodość upłynęła w

„epoce pieców”. Jest

przedstawicielem poko­
lenia, które zabłysło w

bohaterskim zrywie,
lecz potem z dużym
trudem naginało się do

zwykłej, codziennej e-

gzystencji. W rolach

głównych zobaczymy
najlepsze gwiazdy pol­
skiego ekranu: Ewę
Wiśniewską, Lucynę
Winnicką, Zbigniewa
Cybulskiego i innych.

(WB)

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

B
yła to plaga dawnej
wsi. Różne pomory,
epidemie i zaraźliwe
choroby, które kładły

pokotem nie tylko ho­
dowlane stada. Taki

na przykład wąglik, który,
w tym samym stopniu co dla
zwierząt jest niebezpieczny
także dla ludzi. Na nosaciznę
zmarł znany, krakowski bak­
teriolog dr St. Droba. Ta nie­
bezpieczna zaraza powodują­
ca zgon w ciężkich męczar­
niach, jeszcze nie tak dawno,
była chorobą furmanów, gar­
barzy i kowali. Są dziesiątki
innych groźnych epidemii i
niebezpiecznych schorzeń.

Odwiedziłem Wojewódzki
Zakład Weterynarii w Kra­
kowie. Tutaj bowiem, choć
mniej dostrzegana i ekspono­
wana publicznie, jak podkreś­
la dr Stefan Król — woje­
wódzki lekarz weterynarii,
rozgrywa się nie jedna staw­
ka o zdrowie nas wszystkich.

— Dlaczego?
— Choćby tylko dlatego, że

wiele chorób zwalczanych
przez weterynarię z urzędu
stanowią antropozoonozy, czy­
li choroby zaraźliwe przeno­
szone ze zwierząt na ludzi...

Na planszach i przez okular
mikroskopu napatrzyłem się
przeróżnym paskudztwom. Wi­
rującym „skrętkom”, prątkom,
„pałeczkom”, laseczkom. Moż­
na przerazić się tych pokręt­
nych chorób: włośnica, róży-
ca, dur rzekomy, robaczyca,
gruźlica, liszaje, infekcyjne
choroby mózgu, — i sto in­
nych. Co gorsza większość z

nich, z równym powodzeniem
jak w organizmach zwierzę­
cych, może rozwijać się — w

organizmach ludzkich.
Myślę więc sobie (a nieco

przykładów niżej), że pogląd
o „sielskim powietrzu na

wsi”, trzeba — między wie­
rutne bajki włożyć.

Od stanu zerowego
To nie jest przypadek, że

posiadając imponująco roz­
winiętą hodowlę, krzywa
dawnych plag, o których mo­
wa, prawie spadła do zera.

Dr S. Król rozłożył przede
mną mapę, oglądaną z zainte­
resowaniem przez naukowców
i gości z zagranicy. Małe
domki na niej obrazują roz­
wój lecznictwa weterynaryj­
nego w regionie: 1945 r. —

1 lecznica dla zwierząt, w

pow. chrzanowskim; obecnie
— 128 Państwowych Zakładów
Leczniczych dla Zwierząt w

województwie, 213 lekarzy
weterynarii, przeszło 160 tech­
ników i kwalifikowanych sa­
nitariuszy służby pomocni­
czej. Rejon działania każdej
lecznicy to obwód dó 10 kilo­
metrów, z wyjątkiem tere­
nów górskich. Podobnie jest
mniej więcej w całym kraju.

— Dzięki dynamicznemu
rozwojowi weterynarii, nie­
które epidemie zostały po pro­
stu zlikwidowane — kontynu­
uje nasz rozmówca.

Tak np. mimo średnio 3
min szt. pogłowia koni, w

kraju od 1957 r., a w woje­
wództwie już od 1948 r.—nie
zanotowano ani jednego

wypadku nosacizny. Wściek­
lizna u hodowlanych zwierząt
została wypleniona: pięć lat
temu wykryto ogółem 83 wy­
padki, z tego 59 u psów i ko­
tów. Sporadyczne są głośne
dawniej wypadki trychinozy,
a 'prowadzone na szeroką ska­
lę szczepienia ochronne loka­
lizują źródła wielu zagrożeń.
W tym roku m. in. prowadzi
się trzecie, kolejne szcze­
pienie przeciw różycy trzody
chlewnej, obejmujące prawie
420 tys. szt. zwierząt. Z wie­
lu innymi jednak, groźnymi
chorobami — batalia nadal
trwa.

W walce z gruźlicą
Postanowiłem — nie

nieprzegotowanej wody
studni, bo jedną jej kroplę
oglądałem pod mikroskopem.
Do wiejskich studni woda
spłukuje nieczystości z całe­
go podwórza,
zwierzęcego kału,
główki
liony(!)

pić
ze

A w grudce
wielkości

szpilku, „tańczą” bi-
komórek bakteryj-

Walkę z gruźlicą pod ha­
słem „odgruźliczania obór” w

regionie podjęto w 1960 r. w

pow. tarnowskim, jako jed­
nym z nielicznych wówczas
powiatów w kraju. Przebada­
no 46.913 szt. bydła w powie­
cie, ujawniając 4.725 krów
chorych. Bydło to skierowa­
no na ubój, wykupując je od
rolników według pełnej war­
tości szacunkowej. W woje­
wództwie obecnie trwa kolej­
ne, V urzędowe badanie ogó­
łu bydła na próby tuberkuli­
nowe. Wskaźnik zagruźlicze-
nia stada z 8,2 proc, w 1962 r.

powinien w br. spaść do 0,5
proc. W trzech ostatnich tyl­
ko latach w województwie
wykupiono na rzeź 76.516 szt.
bydła, a dopłaty z państwo­
wego budżetu na ten wykup
wyniosły \
Zarażone obory bezpłatnie
odkażono. Równocześnie Po­
wiatowe i Rejonowe Przy­
chodnie Przeciwgruźlicze pro­
wadzą bezpłatne badanie i
leczenie wszystkich osób z

179.556 tys. zł!
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POLSKIE
SPOTKANIA

(korespondencja własna)

Charakterystyczne objawy, cechy i — „samą w sobie
polskość” — w mocno skondensowanej formie, trud­
no dostrzec we własnym kraju. Trudno, gdyż prze­

stoją się one rzucać w oczy. Są może nie tyle powszechne,
ile spowszedniałe. Zarówno te, które w sposób mniej lub

bardziej uzasadniony — budzą tzw. szlachetne uczucia du­
my, jak i te, które w życiu codziennym — potwornie de­
nerwują. Do jednych i drugich można się przyzwyczaić.
Poza chwilami „wzniosłymi” lub szczególnym splotem oko­
liczności, wywołującym napady złego . humoru... ,

Natomiast, kiedy w Dreźnie i jego okolicach — a zwłasz­
cza w licznych zamkach, czy pałacach dawnych elektorów
saskich wzrok przybysza z Polski odkrywa niemal co krok
ojczyste orły i godła państwowe — ogarnia człowieka li­
ryczna zaduma granicząca z tanim sentymentalizmem. Nie
wspominając już o narzucających się skojarzeniach, że te­
go rodzaju symbolika (czy może jej czysto zewnętrzne
kształty?) mówi o zbliżeniach między narodami. Obojętne,
w jakich warunkach historycznych odbywały się te zbliże­
nia przed ok. 250 laty, gdy więzy pomiędzy Saksonią i Pol­
ską ograniczały się do osób królewskich i ich dworskiego
otoczenia oraz znamionowały rozkwit kraju elektorskiego
znad Łaby, z jednej strony — zaś z drugiej strony przy­
pominają o początkach końca Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, która pod panowaniem ambitnych Sasów pogłębiała
swój społeczny upadek i polityczną bezsiłę. Kroniki histo­
ryczne elektoratu saskiego podkreślają niewspółmiernie
duże wydatki Augustów na wspaniałe budowle, galerie
sztuki oraz utrzymanie dworu. Podobnie jak równoczesne
dziejopisarstwo polskie zaznacza rozmach w planach urba­
nistycznych np. Warszawy — i ciężar podatków toalący się
na ludność. Uwypukla to z mocnym przepychem wy­
stawiony w gablocie „Grii.ne Gewólbe” strój koronacyjny
Augusta Mocnego — wraz z dopiskiem przy koronie, że ory­
ginał znajduje się w skarbcu królewskim na Wawelu. Imi­
tacje i złoto wiąźą znów oba kraje.

Legendarne poszukiwania złota, podejmowane przez te­
goż Augusta przy pomocy alchemika, więzionego w zam­
ku — przyniosły... wynalazek słynnej porcelany z Miśni.
Porcelana jest chyba najcenniejszą spuścizną na saskiej
ziemi z okresu, kiedy elektorzy byli królami polskimi. No
i Zwinger ze swoją galerią malarską. Jeśli podziwiamy do
dziś żmudną, niepowtarzalną produkcję porcelany miśnień­
skiej, w odległej o 20 km od Drezna, fabryce — gdzie właś­
ciwie jej elementy rękodzielnicze nie uległy zmianom od
tamtych lat — to podobnie cyzelatorską pracę można za­
uważyć przy odbudowanym Zioingcrze, który uległ znisz­
czeniu podczas pamiętnego nalotu amerykańskiego na Drez­
no, przy końcu 11 wojny światowej — w ponad 80 pro­
centach...

Zwinger zaprzecza niszczycielskiej mocy. Jego piękna
architektura króluje przy Posiplatz — jak za królowania

Augustów. A nad odbudowanym „cackiem" saskiej kultury
i sztuki — widać znów polskiego orła.

nych.
nie pić
nie zbadanej krowy. Bo mleko
to zbyt często jeszcze jest
głównym rezerwuarem —

gruźlicy.
— Plaga ta, odziedziczona

po dawnej wsi, jest jedną z

najtrudniejszych do zlikwi­
dowania. Nadal wyrządza
olbrzymie straty w hodowli, a

także pośród
skiej...

Szacuje się,
ludzi chorych
raziło się nią

■rują na nią głównie krowy,
a także trzoda i drób. Ludzie
zarażają się przez picie mle­
ka i wdychanie powietrza, w

którym unoszą się prątki
gruźlicze zawieszone w kro­
pelkach pary wydychanej
przez zwierzęta. Gruźlica od
bydła rogatego poza płucami
atakuje także przewód po­
karmowy, u dzieci często o-

pony mózgowe, węzły chłon­
ne albo stawy i kości. Dla pa­
radoksu człowiek chory, kasz-
ląc w oborze, z kolei zaraża
inne zwierzęta. Nie do opano­
wania jest więc gruźlica u

ludzi, nadal bardzo częsta na

krakowskiej wsi (wzrost za­
chorowań w ostatnich latach!)
— bez pełnego zlikwidowa­
nia jej u bydła. I tu krakow­
ska weterynaria może na­
prawdę chlubić się pięknymi
wynikami.

Postanowiłem także
mleka „prosto od” —

ludności wiej-

że ok. 10 proc,
na gruźlicę za-

od bydła. Cho-

W Zwingerze, przy wejściu na wystawę starej broni
i rynsztunku rycerskiego, turniejowych ubiorów oraz żoł­
nierskiego wyposażenia — jakaś paniusia z żarliwością
godną historii i teraźniejszości „sztuki” — oferuje kasjer­
ce zamiast opłaty za wstęp — „Carmeny”. Ta, polska
orlica szuka już innych zbliżeń między przeszłością

przyziemnym locie. Nie
się zarumienił. Bo ja —

a dniem dzisiejszym, w nieco
wiem, czy orzeł na Zwingerze
tak...

Na dziedzińcu byłego gmachu sądu drezdeńskiego, gdzie
dokonywano za czasów hitlerowskich egzekucji — wznosi
się pomnik bojowników z faszyzmem. Na tablicy, wmu­
rowanej w ścianę przy bramie więzienia można wyczytać,
że zginęło tu wielu antyfaszystów niemieckich, polskich,
czeskich, węgierskich... Chyba najpiękniejszym upamięt­
nieniem ich postawy życiowej jest fakt, że ów ponury
gmach, po częściowej przebudowie, mieści obecnie sale wy­
kładowe Technicznego Uniwersytetu w Dreźnie. Czy może
być bardziej symboliczna cecha przemiany złych tra­
dycji sądu i więzienia „czasów pogardy” — w zaczątek
dobrych tradycji, służących wychowywaniu młodzieży, która
styka się tu z podwójną niejako nauką: różnych pojęć
przeszłości — i czasu teraźniejszego?

Zresztą, przeplatanie się tych elementów prawdziwie po­
glądowej lekcji historii — znać wyraźnie na mapie miasta.
Jeszcze sterczą ruiny domów mieszkalnych i obiektów za­
bytkowych, gdy śródmieście oraz rozległe tereny przed­
mieść zapełniają się nowoczesnymi blokami mieszkalnymi.
Stara, może nieco pompatyczna architektura — otrzumuje
oprawę prostą i śmigłą, bez cukierkowatego stylu budowy.
Szerokie ulice, pastelowe kolory tynków nowych budowli —

a na odrestaurowanych zabytkach — tak charakterystycz­
ne dla Drez+ia złocone figury na szczytach wież, złocone
pomniki i złote lwy. A w powodzi funkcjonalnego
złota neonów — ruch śródmiejski. Duże, estetyczne wy­
stawy sklepowe. Sklepy dobrze zaopatrzone. Brak kolejek.
Jeśli zauważyłem kolejki przy ladzie — słyszałem nieod­
miennie mowę polska, czeską i węgierską...

Na autostradzie do Turyngii pełno flag. Bardzo dużo bia­
ło-czerwonych. „Freundschaft — przyjaźń-drużba”. Kolum­
ny wojskowych samochodów, czołgi. Czerwone polskie be­
rety.

— Wasi żołnierze prezentują się najlepiej — słyszałem
Wciąż słowa uznania — aż do Erfurtu. Zaś w Weimarze —

przed hotelem srotkałem całą śmietankę polskiej generali-
cji. Mar.erwry wojsk Paktu Warszawskiego.

A cóż to za polskie spotkania na ziemi Niemieckiej
Republiki Demokratycznej! Akurat trzeba było tu przyje­
chać, żeby się zamyślić nad rozmaitymi kontaktami
z polskością...

Zaś o kontaktach z prawdziwą „niemieckością” NRD —

w następnym odcinku.

służ-gospodarstw, w których
ba weterynaryjna wykryła
chorobę.
Szeroki front działania

Wymieniłem zaledwie kilka
kierunków działania służby
weterynaryjnej w naszym re­
gionie. Problematyka ta jest
jednak nieporównanie bogat­
sza. W ostatnich pięciu latach
przy Woj. Zakładzie Wetery­
narii zorganizowano szereg o-

środków specjalistycznych, w

tym: Zakład Chorób Drobiu,
Ośrodek Zwalczania Jalowoś-
ci u Bydła, Zwalczania Chorób
Ryb, Chorób Pszczół, Hodowli
Zwierząt Zarodowych i inne.
W laboratoriach Woj. Zakła­
du Higieny Weterynaryjnej
przy ul. Metalowców prowa­
dzi się badania anatomopato-
logiczne (sekcje padłych zwie­
rząt), mikrobiologiczne i se­
rologiczne,

W Zakładzie Chorób Dro­
biu, wspólnie z Instytutem w

Puławach, trwają badania nad
paratyfusami i ornitozami.
Okazuje się, że wśród pra­
cowników ferm drobiarskich
zdarzają się wypadki ornito-
zy, a więc całkiej nowej cho­
roby, zbliżonej do egzotycznej
„choroby papuziej”. W mia­
stach można się jej nabawić
od... gołębi i ich zanieczysz­
czeń roznoszonych przez wiatr,

W kręgu aktualnej
problematyki

Życie nie znosi próżni, czę­
sto w miejscu dawnych po­
jawiają się nowe choroby.
Należy do nich np. choroba
obrzękowa trzody, zwana tak­
że „chorobą intensywnego ży­
wienia”. Masowa nadal, zwła­
szcza u owiec, jest motylica i

robaczyca płuc. Wspomniałem
o zlikwidowaniu wścieklizny,
ale...

— Jej nosicielem jest także
zwierzyna dzika. Właśnie
stwierdziliśmy pojawienie się
jej u dzikich lisów, które
przeniosły ją z powiatów
przygranicznych z CSRS już
w rejon Ojcowa — kończy dr
S. Król.

Sprawa nie jest łatwa. O-
bławy i odstrzały prowadzo­
ne u sąsiadów z południa nie
dały rezultatu. Nad metoda­
mi zwalczania tej epidemii
radzili w Zakopanem wspól­
nie przedstawiciele polskiej i
czechosłowackiej weterynarii.
Bądźmy — dobrej myśli. Na
prośbę naszych sąsiadów w

1966 r. w Żywiecczyźnie, pow.
suskim i nowotarskim prowa­
dzone będą badania bydła na

brucelozę, którą w CSRS już
w pełni zlikwidowano. Za­
kłady Higieny Weterynaryj­
nej w Koszycach i w Krako­
wie współpracują m. in. w

dziedzinie zwalczania chorób
mózgu u zwierząt. Nowe pię­
ciolecie dla służby weteryna­
ryjnej upłynie więc pod zna­
kiem dalszej, nasilonej ofen­
sywy przeciwko różnym epi­
demiom, atakującym nic tyl­
ko zwierzęta. W dziedzinie
tej. stajemy się także, poprzez
Instytut w Puławach, coraz

bardziej znanym eksporterem
myśli naukowej.

LESZEK MARCINIK
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Z sesji RN m. Krakowa

1594 min zł na dalszy rozwój miasta
i W drugim dniu sesji Rady Narodowej m. Krakowa
/ sprawą pierszoplanową było uchwalenie budżetu i
r planu gospodarczego miista na rok przyszły. Z roku
r na rok powiększa się ilość mieszkańców Krakowa, a

t wraz z tym wzrastają potrzeby miasta.

W roku przyszłym budżet Kra­
kowa będzie wynosił 1 594 min zł.
XV porównaniu z latami ubiegłymi
mniejsze dotacje otrzyma budow­
nictwo mieszkaniowe, jako że

większość zadań przejmie spół­
dzielczość mieszkaniowa. Ponad­
to w związku z reformą czynszów
uległy zmianie dotacje na remon­
ty bieżące domów mieszkalnych.

Z budżetu na wydatki bieżące
przeznaczono ponad 1.267 min zł.

(79,4 proc.), natomiast na in­
westycje — 327 min złotych. Zde­
cydowana większość funduszy
wydatkowana zostanie- na zaspo­
kojenie potrzeb ludności. XV roku

przyszłym mieszkańcy Krakowa

otrzymają ponad 15 tys. nowych
izb, z czego na budownictwo z

nakładów Rady Narodowej prze­
znaczy się — 139 min zł, a na bu­
downictwo spółdzielcze — 271 min
zł.

nasze

Ciężko strawny powszedni

Na remonty kapitalne budyn­
ków mieszkalnych przeznaczono
129 min zl. Poważną kwotę, bo

ponad 51 min przeznaczono dla

dzielnicy Stare Miasto, w której
stan zniszczenia domów jest naj­
większy. Równie dużą sumę — ok.
72 min zł — pochłoną wydatki na

remonty i konserwacji
roku 1966 przeprowadzi
na ok. 67 tys. m. kw,
bejmuje remont ulic

Listopada, Wielickiej,
skiej, mostu w ul. Kościuszki. 15
min zl wynoszą wydatki na u-

porządkowanie zieleni m. in.
Parku Benisa i zieleńca przy ul.

Prądnickiej.
Projekt budżetu na rok 1966 w

zakresie ochrony zdrowia w ca­
łości zabezpiecza potrzeby ludno­
ści i zamyka się sumą aż 409 min
zl. Również na potrzeby szkolnic­
twa przeznaczono znaczną sumę,
ob — ok. 358 min.

Wypowiadając się na ogół pozy­
tywnie o przyszłorocznym planie
gospodarczym 1 budżecie miasta,
radni wskazali na szereg istotnych
trudności, które uniemożliwiają
rok rocznie wykonanie planu in­
westycyjnego. W tym roku plan
zostanie wykonany tylko w ok.
85 proc., co spowoduje stratę 111
min zl (I), a miasto nie otrzyma
planowej ilości izb mieszkalnych
i szeregu inwestycji komunal­
nych.

e ulic. W
i się roboty

aplano-.
m. in. 29
Bieżanów-

W

Podkreślono wyraźnie, że

sytuacja taka wynika z nad­
miernej ilości prac nałożo­
nych na przedsiębiorstwa bu-
dowlano-remontowe, których
stan organizacyjno-kadrowy i

zaplecze techniczne — są nie­
wystarczające. Obok więc
zwiększania funduszów na

budownictwo komunalne i re­
monty kapitalne,
jest zwiększenie
przerobowej

niezbędne
zdolności

przedsiębiorstw.
(ans)

Z „Gromadą" i „Orbisem
na świąteczny wypoczynek

Budowa Domu Handlowego u

zbiegu ul. Zwierzynieckiej i
al. Krasińskiego ciągnie się w

nieskończoność. Wszystko
wskazuje na to, że prace nie

zostaną zakończone w najbliż­
szym okresie, a budowa tego
obiektu przejdzie do historii

miasta.

Fot. W. Klag

Lokale

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią we Wrocławiu, na

jeden pokój w Tarnowie.
Zgłoszenia — Tarnów, ul.
Lwowska Bl. 31 m. 18.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju z kuch­
nią w Tarnowie. Czynsz
roczny z góry. Oferty —

81623 „Prasa" Tarnów,
Krakowska 12.

Zquby
KALIKA Jan, zam. Prze-

cięszyn 157, zgubił prze­
pustkę stałą — wydaną
przez kopalnię węgla —

Brzeszcze.

PRZETARGI

łtt»

MM

Już przeszło rok WŁADY­
SŁAW ZIĄBKĄ pracuje w

charakterze listonosza na o-

siedlu Wieczysta. Roznosi
dziennie ok. 700 listów, a te­
raz w okresie świątecznym do
— 3 tys. (!) Torba listonosza xv

tych xvypadkach ma swoją
xvag‘e — przeciętnie ok. 10 kg.

Praca nie jest więc łatwa, ale

prawdziwym utrapieniem jest złe
i nieuporządkowane oznakowanie

nowych bloków. Dodatkowych
kłopotów przysparza brak odpo­
wiedniego dojścia do wielu do­
mów oraz „wędrówka” przez
nie zagospodarowane tereny. Nie
ułatwia też pracy błedąę. i „ta­
jemnicze” adresowanie listów.

(ans)
Fot. J. Uiberall

Zakłady Azotowe im. F . Dzierżyńskiego w Tarnowie

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY na wy­
konanie robót chemoodpornych, wartości około
3.200.000 zł. — Termin wykonania robót od 5 stycz­
nia 1966 r. — do 31 grudnia 1966 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 grudnia 1965 r.,
w Dziale Głównego Mechanika.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 I

1966 r, _ zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. — Bliższych informacji udziela Dział

Głównego Inżyniera Mechanika Zakładów Azoto­
wych im. F . Dzierżyńskiego w Tarnowie.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 Nowa Huta, al. Planu 6-letniego (Fort Pszorna),
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie z materiału wykonawcy, w terminie do dnia
15 marca 1966 r., 500 szt. rozpór stalowych wg doku­
mentacji, znajdującej się do wglądu w Dziale Za­
opatrzenia Przedsiębiorstwa, Nowa Huta, al. Planu

6-Ietniego, Fort Pszorna — pokój 73, który na żąda­
nie udzieli dodatkowych wyjaśnień.

Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem

„przetarg” należy przesłać pod adresem Przedsię­
biorstwa listem poleconym, w terminie 10 dni od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w następnym

dniu, po upływie terminu składania ofert, o godz. 12 .

XV przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-11275

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie, ul. Wawrzyńca 13 — ogłasza, że SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

niżej wymienione samochody osobowe marki „War-

Zakłady Gazownictwa Okręgu Krakowskiego —

w Krakowie, ul. Gazowa 16 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie kapitalne­
go remontu budynku mieszkalnego, dwupiętrowego,
w Krakowie przy ul. Gazowej 7.

Materiał dostarczy zleceniobiorca.

Oferty należy składać w Sekretariacie ZGOK, do
dnia 15 stycznia 1966 r. — Komisyjne otwarcie ofert

nastąpi w dniu 17 stycznia 1966 r.,o godzinie 10.
Odnośna dokumentacja jest do wglądu w Dziale

Głównego Mechanika. — XV przetargu mogą brać
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Zleceniodawca zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-11241

I
miejscami, natomiast w sto-

Tatr — 120 miejscami, u-

— wraz

do Kry-
mniej popularnych

i W okresie świątecznym wielu krakowian
i z rodzinami — wyjeżdża na odpoczynek —

i nicy, Zakopanego, Rab ki
1 miejscowości.

Jakie formy wypoczynku przy-
gotowały, na okres świąteczny
„Orbis” i „Gromada”? — oto py­
tanie z jakim zwróciliśmy się do
kierowników tych placówek.

Spółdzielnia Turystyczna „Gro­
mada” zorganizowała tradycyjne
już 8 i 14-dniowe wczasy świą­
teczne w Krynicy i Zakopanem.
XV Krynicy „Gromada” dysponu-

Chlebuś dzisiejszy

Ipiekarnia zaopatruje większość
sklepów śródmieścia, Nową Hutę,
Zwierzyniec. Stwierdzamy, że na

20 kg wek brakuje 60 clkg wagi.
Metalowe pojemniki na Chleb i

bułki nie są plombowane. Chleb
— kwaśny. Do sklepów ekspediu­
je się już czerstwe pieczywo.

Piekarnia nr 11 przy ul. Pstro­
wskiego. Kierownik żali się, że

piece nie utrzymują równomier­
nej temperatury. Usterki jednak
nie zgłoszono. Świeżo wypieczo­
ny chleb ma słabą skórkę, co

świadczy o niedopełnieniu właści­
wego procesu technologicznego.
„Za młode prowadzenie” — po­
wiedziałby fachowiec.

Przy Tatarskiej w piekarni nr

18 spotykamy chleb praski z po­
przedniego dnia. Jest nierówno­
miernie porowaty, słodkawy
smaku i „kluskowaty”.

Piekarnia nr 24 przy uł. Kazi­
mierza Wielkiego ma zdolność

produkcyjną 2 tony pieczywa na

dobę, praktycznie — wypieka się
do 5 ton! Trzeba więc chleb „pod-
pędzać”, skracać cykl produk-

w

bądź
Strażnicy przyrody

czuwają...

prosto z pieca...
Nasz rajd po piekurn’acb w towarzystwie inspek­

tora PIH rozpoczynamy wczesnym rankiem w pie­
karni nr 1 przy ul. Przemysłowej.

cyjny. XVynik? XViadomy! Trafia­
my akurat na chleb zakopiański
słodkawy, kluskowaty w smaku,
lepki w dotyku. Przeważnie chleb
trafia do sklepu dopiero na drugi
dzień.

Piekarnia nr 17 przy ul. Czarno­
wiejskiej narzeka na złą jakość
mąki żytniej. Bochenki .wychodzą
z pieca spękane i zbite.

Nawet słynna z dobrego pieczy­
wa „Szóstka” przy ul. Rajskiej
nie bardzo może sobie poradzić z

porośniętą mąką o niskiej zawar­
tości glutenu. Chleby są popęka­
ne, a piekarze powołując się na

warszawskie wzory sądzą, że tak

powinno być!
Sumujemy: nie jest najlepiej

na piekarniczym podwórku. Naj­
ważniejsza bolączka: Chleb zanini
trafi do sklepu jest już czerstwy,
Np. w piekarni nr 1 sobotnią re­
zerwę piecze się już w czwartek!

Inaczej podobno nie można (?!).
Jak tu w takiej sytuacji wierzyć
zapewnieniom sj ••zedawców: Chle-
buś dzisiejszy, proszę pani, prosto
z pieca! (Eo)

na cenzurowanym
Osiedle „Prądnicka” coraz bardziej się rozrasta, a

tymczasem zaopatrzeni e w podstawowe artykuły nie
podąża za tym rozwojem.

Nic przeto dziwnego, że na o-

statnim posiedzeniu
opatrzenia Ludności

Przemysłowej DRN

gadnienie to było
dyskusji.

Komisja stanęła
stanowisku, że trzeba braki w za-

Komisji Za-
i Produkcji

Kleparz za-

przedmiotem

na słusznym

Ił
kresie zaopatrzenia rychło uzu­
pełnić. Przede wszystkim miesz­
kańcy muszą mieć zapewnioną
stałą dostawę świeżego, pieczywa
(dotychczas rnieli do dyspozycji
tylko czerstwe!) oraz dostatecznej
ilości warzyw, a zwłaszcza ziem­
niaków. Jedyny sklep warzywny
winien w miejsce sprzedawane­
go obecnie piwa, powiększyć —

ilość warzyw. Najkorzystniej by­
łoby uruchomić działalność skle­
pu na dwie zmiany tak, aby mie­
szkańcy mogli kupować warzywa
o każdej porze dnia.

nadto,

IM. SŁOWACKIEGO: Żąbusia —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Kłam­
czucha — 19.15, STARY: Pastorał­
ka — 11, KAMERALNY: Tango —

19.15, , ROZMAITOŚCI: Siostry
(wyst. Teatru Żydowskiego)
19.15, LUDOWY: Misterium Buffo

— 19.15, RAPSODYCZNY: Polonez

Bogusławskiego (zamkn.) — 10.
MUZYCZNY: Baron cygański —

19.15, GROTESKA: Bajka o do­
brym smoku (zamkn.) — 17.30.

XVANDA: Człowiek, który zabił

Liberty Valance’a. (USA, 14 lat)
— 10, 12, 15.45, 18, 20.30 . XVARSZA-

WA: Syn kapitana Blooda (fr. -

wł., 12 lat) — 10, 12.30. Pięciu
mężów pani Lizy (USA, 16 lat) —

15.45, 13, 20.15. XVIEDZA: filmy
oświatowe — 18. WOLNOŚĆ:
Szukajcie, gitary (fr. -wł., 14 lat)
13, 20.30 . WRZOS: Nie zabijaj

— 12, 15.45, 18, 20.15. WISŁA: Spor­
towe życie (ang., 16 lat) — 15.30,
(Wł., 16 lat) —

. 15.30, 18, 20.30 .

—

ZUCH: nieczynne. ZDROWIE:

Jazz, jazz,, jazz (ang., 14 lat) —

19. Z\VIĄZKOXVIEC: Mord w To­
kio (jap.,

Komisja postuluje
spełniając życzenia mieszkań­
ców Prądnickiej, aby w pie­
karniczym sklepie wprowa­
dzić również sprzedaż artyku­
łów cukierniczych.

16 lat) — 17, 19.

Kf»/I KINA W NOWEJ HUCIE

XV kraju Komanczów

lat) — 15.45, 18, 20.15.

Komanczów

12.30,
Trzy kroki
— 19.

je 60

licy
czestnicy takich turnusów mają
zapewnione mieszkanie i wyży­
wienie.

Kownie ciekawą i pożyteczną
formą wypoczynku są organizo­
wane rok rocznie tzw. wczasy w

mieście. XV tym roku mieszkańcy
Krakowa będą mogli wyjechać do

XVarszawy, Łodzi

Program pobytu
zwiedzanie miasta,
takie teatralne i

i Chorzowa,

przewiduje;
muzeów, spek-
in. rozrywki.

Najwięcej chętnych zgłosiło się
na wczasy do XVarszawy, tak że

musiano zwiększyć ilość miejsc z

25 do 120.

Jeśli chodzi o „Orbis” — to po­
siada on bardzo skromne możli­
wości — większość miejsc zare­
zerwowanych jest dla gości ze

stolicy. Niemniej począwszy od
2 stycznia roku przyszłego będzie
organizować wyjazdy indywidual­
ne dla narciarzy do Zakopanego
i na Kasprowy Wierch. Amato­
rów białego szaleństwa ucieszy
możność wykupienia abonamentu

miesięcznego, dającego pewne
zniżki i pierwszeństwo przejazdu..
A wycieczki zagraniczne? Tych
również jest niewiele. Niemniej
grupki krakowian wyjadą na

święta do Moskwy, Budapesztu, a

nawet Casablanki. (ans)

30 wniosków o ukaranie
skierowanych do Kolegium
Orzekającego, 3 tys. interwen­
cji w ciągu jednego tylko ro­
ku. Kim byli karani i napo­
minani? — Niszczycielami
przyrody, sprzedawcami i
(również!) nabywcami roślin
chronionych takich jak śnie-
życzki, sasanki, krokusy. Kim
byli napominający? — Straż­
nikami Ochrony Przyrody.

105 członków krakowskiej
Grupy Rejonowej SOP pra­
cowało w 15 podgrupach, któ­
rym przydzielono pod stalą o-

piekę obiekty przyrody pra­
wd ite chronione: pomniki
przyrody, rezerwaty, tereny
zielone wielkiego Krakowa i
pow. krakowskiego.

Z SOP współdziałali czyn­
nie i z dużym zrozumieniem
dla problemów ochrony przy­
rody funkcjonariusze MO. Do­
brze układała się również
współpraca z Woj Konserwa­
torem Przyrody, Ligą Ochro­
ny Przyrody i Polskim Związ­
kiem Wędkarskim, który co

tygodnia — oddawał do dy­
spozycji strażników przyrody
samochód, celem dokonania
lotnych kontroli w terenie.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim naszym Dostawcom i Koope­
rantom, którzy terminowymi dostawami
surowców przyczynili się do przedtermi­
nowego wykonania planu techniczno-eko­
nomicznego, zrealizowanego przez naszą
Spółdzielnię w dniu 30 listopada br. —

składamy serdeczne podziękowania.
ZARZĄD i RADA

Spółdzielni Pracy „ANATOMIA”
w Krakowie, ul. Solskiego nr 26

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji i Radzie Robotniczej Fabryki Loko­
motyw- im. F. Dzierżyńskiego w Chrzanowie,
Dyrekcji Zakładów Cynkowych w Trzebini,
Dyrekcji Zakładów Górniczych „Chrzanów”
w Trzebionce — za pomoc w zorganizowaniu
Stacji Radiofotograficznej do badań maso­
wych w Chrzanowie oraz wysoce obywatel­
ski stosunek i troskę o otoczenie mieszkańców

powiatu chrzanowskiego, szerszą niż dotąd,
opieką zdrowotną — składamy tą drogą ser­
deczne podziękowanie

KIEROWNICTWO WYDZ. ZDROWIA
i OPIEKI SPOŁ. w CHRZANOWIE,

KIEROWNICTWO PRZYCHODNI
OBWODOWEJ w CHRZANOWIE

szawa” M-20 — wycofane z eksploatacji:
1. nr rej. KS 47-35 — cena wywoławcza 18.000 Zł,
2. nr rej. KS 47-29 — cena wywoławcza 24.000 Zł,
3. nr rej. KS 47-28 — cena wywoławcza 24.000 zł,
4. nr rej. KS 47-20 — cena wywoławcza 18.000 zł,
5. nr rej. KW 83-71 — cena wywoławcza 18.000 Zł,
6. nr rej. KW 42-44 cena wywoławcza 12.000 zł,
7. nr rej. KW 42-60 —

cena wywoławcza 24.000 zł,
8. nr rej. KW 47-21 — cena wywoławcza 24.000 zł,
9. nr rej. KW 47-27 — cena wywoławcza 18.000 zł.

[<]»

du-
do

Apteki w piątek...
... 24 bm. poza aptekami

żurnymi będą czynne tylko
godz, 17.

Opon na razie
nie brakuje!

Kierowcy nie mogą już narzekać
na brak ogumienia. XV' magazy­
nach „Motozbytu” jest dostate­
czna ilość opon różnych
miiarów: 750—20 „Lublin”,
20 „Star”, 900—20 „Zis”,
„Skoda”, „Jelcz”, „Tatra”
stytucje państwowe mogą także

odebrać wcześniej zamówione o-

pc-ny do „XVarszaw”.

o tematyce bhp. Zwycięzcą
kursu, zorganizowanego \

kładach poligraficznych
krakowskiego i kieleckiego — zo­
stał linotypista z Krakowskiej

Drukarni Prasowej, ob. TA­
DEUSZ KAŁUŻA przed E. Słom­
ką
M.
da

z Drukarni Związkowej oraz

Postawą ze Spółdzielni „Mło-
Gwardia”.

roz-

825—
110—20

In-

Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci

Zarząd Dzielnicowy Zwierzy­
niec organizuje 1 stycznia 1366 r.

Ognisko Przedszkolne dla dzieci
wwieku5i6łatwlokaluMło­
dzieżowego Domu Kultury w Kra­
kowie, ul. Reymonta 18. Zgłosze­
nia i informac.e przyjmowane są
codziennie przy ul. 1 enczyńskiej
3 (teł. 2,60-67).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOG.: Kopernika 23,
NEUROLOG.: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY; Kopernika 38,

PEDIATRYCZNY: Okopy 6.

Konkurs bhp u drukarzy
XV tych dniach w świetlicy

Związku Zawodowego Pracowni­
ków Poligrafii odbył się konkurs

Państwowy Teatr Ziemi Krakowskiej im. L. Sol­
skiego — w Tarnowie, ul. Mickiewicza 4 — ogłasza,
ze w dniu 29 grudnia 1965 r., o godzinie 10, w dy­
rekcji Teatru - SPRZEDA W DRODZE 111 PRZE-

1ARGU OGRANICZONEGO samochód ciężarowy
marki „Lublin”. — Cena wywoławcza 15.000 zl.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie Teatru, najpóźniej do dnia
28 grudnia 1965 r. — Samochód można oglądać w dni

powszednie od godziny 9 do 12. K-11315

APOLLO: XV kraju
(USA, 16 lat) — 10,
18, 20.30. CHEMIK:

pc ziemi (poi., 14 lat)
ŻOŁNIERZA: Galapagos (

11 lat) — 15.45. ISKIERKA:

czynne. KULTURA: Serca trzech

dziewcząt (jug.,
20. MASKOTKA:
12 lat) — 15.30,
(ang., 18 lat) —

NIATURKA: Na
lii — 14, 18. Bajki —

tajemnica.. (fr., 14 lat)
MELODIA: Krzyżacy (poi., 12
lat) —

. 15.30, 19. MIKRO: Biały
Kieł (radź., 12 lat) — 17.45, 20.
MŁ. GWARDIA: Słaba płeć (fr.,
18 lat) — 14 .45, 17, 19.15. Urocza

gospodyni (USA, 14 lat) — 21.15.
ROTUNDA: Karambol (węg., 16

lat) — ,16, 18. SZTUKA: Amery­
ka oczyma Francuza (fr.) — 10,
12, 14. Kochać (szwędz., 18 lat) —

Dzwony
16 lat) -

remont.

15.30,

DOM

(NRF,
: nie-

16 lat) — 17.45,
Drugi tor (NRD,

Poślubny rejs
17.30, 19.30. MI-

szlakach Austra-

15, Wielka
— 17, 19.

15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
na pasterkę (CSRS,
17.30, 19.30. UCIECHA:

16
mała sala: Pingwin (poi.,
— 15, 17, 19. ŚXVIATOWID:

Srebrnym
12 lat) — 15.30,

w Jeziorze

18, 20.30.

Gło«

ŚWIT:
(USA,.
ŚWIT
16 lat)
Skarb

(NRF,
ŚXVIATOXVID mała sala: Obrońca
z urzędu (ang., 16 lat) — 15, 17,
19. BALLADYNA: Ręce nad mia­
stem (wł., 16 lat) — 18. KOLO-

ROXVE: Foto Haber (węg., 16 lat)
— 18. SFINKS: Tudor (rum., 16

lat) — 15.30, 18, 20.30.

PŁASZÓXV — Kolejarz:
ma prokurator (poi., 16 lat) — 18.

Energetyk: nieczynne.
SXVOSZOWICE — Swoszo wian­

ka: Druga młodość cioci (węg.,
16 lat) — 18.

PROKOCIM — ZZK: Córka

szy, (kor., 14 lat) — 13.
WIELICZKA — Górnik:

czynne.
SKAWINA — Junak:

cza zemsty. Hutnik:

gór.

gej-

nie-

Dwa obli-
Mściciel z

ZOO (Las Wciski) —

od godz. 9 do zmroku.
codziennie

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, plac Wolności'7, Ry­
nek Podg. 9, Nowogrzegórzecka
bl. 2, Nowa l-Iuta — os. Teatral­
ne 28.

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.50
Gimn., 6.00 Dziennik, 6.10 Roz­
maitości roln., 6.55 Kalendarz, —

7.00 Dziennik, 7.15 Piosenka dnia,
7.45 „Błękitna sztafeta”, — 3.00
Wiad , 8.05 Muzyka i aktualności,
8.30 Koncert solistów radź., 9.00
Aud.dlakl.IiII— „Zpiosen­
ką jest nam wesoło”, 9.20 Tańce

ludowe, 9.30 Rewia piosenek, 10.00

„Sprawdzone zabawy” — opow.,
10.20 Muzyka, 11.00 Mówi Techni­
ka, 11 10 „Wieś tańczy i śpiewa”
11.30 Mel. film., 11.45 „Rodzice a

dziecko”, 11.55 Komunikat o st.

wód, 12.05 Z kraju i ze świata.
12.15 Rolniczy kwadrans, 12.40 Ra­
dio-reklama, 13.00 Aud, dla kl. I

II „Kolorowe listy”, 13.20 F. I.

Dobrzyński — Symfonia charak­
terystyczna, 14.00 „Moja panna
gwiazdka” — gawęda, 14.30 Kon­
cert solistów, 15.00 XViad., 15.05

„Nasze spotkania”, „Korea”, 15.25

Muz., 16.00 Radio-reklama, 16.10
Młodz. Studio „Rytm”, 16.35 Pro­
gram młodz., 17.30 Aud. dla szkół
średn.. „Na wirażu”, 18.00 Wiad.,
18.05 Uniw. Rad., — 18.20 Koncert

dnia, 19.05 Radio-reklama, 19.15

„Ze wsi i o wsi”, 19.30 Z. Nos­
kowski — muz. do dram. „Chata
za wsią”, 20.00 Dziennik, 20.26
Wiad. sport., 20.35 „Wybór te­
ścia” humoreska, 21,05 Koncert

chopinowski, 21.35 Rapsodia w

świetle gwiazd, 21.50 Odpowiedzi,
22.05
22.45
23.10

Koncert chóru Stuligrosza,
Kurs franc., 23.00 Wiad., —

Muz., 24.00 Hymn.

PROGRAM 11

Godz. 5 .00 XViad., 5.06 Muz.,
Wiacl., 5.36 Aud. dla wsi, 6.20

dio-reklama, 6.30 Dziennik,
Omów, aud? szkl., 6.43 Muz.,
Progn. pog., 7.05 Gimn., 7.15

dio-reklama, 7.25 Cdpowiedzi,
7.30 Dziennik, 7.45 Piosenka dnia,
8.15 Kurs jęz. ang., 8.30 Wiad.,

Aud. Red. Społecznej, 8.45

Przetarg odbędzie się 6 stycznia 1966 r., o godz. 9,
w świetlicy MPK przy ul. Bocheńskiej 4.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest naj­
później w przeddzień przetargu wpłacić w kasie

przedsiębiorstwa wadium, w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej.

Oględzin pojazdów można dokonywać w dnie pow­
szednie, w godz. od 11 do 13, w garażu podziemnym
w Nowej Hucie na osiedlu A-31.

XV przetargu mogą brać udział spółdzielnie, or­
ganizacje społeczne, osoby fizyczne 1 przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, odpowiadające warunkom
w Zarządzeniu Min. Komunikacji z dnia 1 VIII
1960 r. (M. P . Nr 66, poz. 315). K-11278

Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa Wodnego „Hydrogeo” Oddział w Krakowie,
Rynek Główny 35 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie jat wiertniczych,
z tarcicy grubości 25 mm, o wymiarach 7.20X4 —

4 szt., 3,5X2,5 — 8 szt., 200X200 — 5 szt. — oraz skrzy­
nek wg wzoru PN-95, z tarcicy grubości 19 mm —

2.700 szt. — Termin wykonania I kwartał 1966 r.

Bliższe szczegóły techniczne oraz informacje
w Dziale Wierceń. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferenci prywatni obowiązani są do złożenia

wadium, w wysokości 10 proc, kwoty ofertowej.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 stycz­

nia 1966 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K-11395

Zakłady Azotowe im. F . Dzierżyńskiego w Tarno­
wie - OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY
na wykonanie:

1. remontów budowlanych obiektów przemysło­
wych wartości 3.500.000 zł,

2. robót konserwacyjnych chłodni kominowych,
wartości około 500.0Ó0 zł,

3. rohót dekarsko-blacharskich, wartości około
1.000.000 Zł.

Termin wykonania robót od 5 stycznia 1966 r. —

do 31 grudnia 1966 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 grudnia 1965 r.

w Dziale Głównego Inżyniera Mechanika.

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 4

stycznia 1966 r. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. — Bliższych informacji udziela
Dział Głównego Inżyniera Mechanika.

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „Telpod” — Kraków, ul. Lipowa 4, teł. 602-82,
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie wg okre­
ślonej dokumentacji technicznej:

1. opakowań z tektury litej około 700.000 sztuk,
2. opakowań z tektury bezdrzewnej białej, około

1.200.000 sztuk,
3. Opakowań z szatą graficzną około 60.000 sztuk.
Termin wykonania — sukcesywnie w 1966 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w sekretariacie Zakładów, do dnia 28 grudnia 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 1965 r.,
o godzinie 9, w pokoju nr 9.

XV przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe oraz spółdzielcze.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia Zakładów — pokój nr 11. — Dyrekcja Zakładów

zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Ochotnicza Straż Pożarna w Makowie Podhalań­
skim, ul. Orlicz Dreszera — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących
robót:

a) instalacja centralnego ogrzewania,
b) instalacja ciepłej i zimnej wody,
c) instalacja kanalizacyjna.
Termin wykonania robót 30 VI J966 r.

Szc-egółowy wykaz robót wraz z dokumentacją
projektową znajduje się do wglądu w biurze Zarzą­
du CSP. — Roboty m?ją być wykonane z mate­
riału dostarczonego przez wykonawcę.

Termin składania ofert upływa w dniu 15 stycz­
nia 1966 r. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 stycz­
nia 1966 r., o godzinie 12. — XV przetargu mogą
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. K-11307

DOMInicjatywa
godna uznania

sobotę w klubie środowi-

dzielnicy Zwierzyniec —

Bogatki wystąpił zespół

uh.W

skuwyni
przy ul.

estradowy ZMS przy 'technikum

Dentystycznym w Krakowie. Pra­
cujący dopiero od kilku tygod­
ni zespół w okresie świątecznym
da szereg występów w Domach

Opieki Społecznej. (ans)

nadający się »

na obiekt kolonijno-wczasowy,
w rejonie powiatu Nowy Sącz — KUPI

natychmiast przedsiębiorstwo państwowe.
Oferty prosimy składać pod adresem: —

Biuro Ogłoszeń — Kraków, Wiślna 2 —

dla nr K-11258.

Mała kronika
9 ZDK HiL, godz. 16.30, Ognis­

ko Młodych „Wyprawa Kon Tiki”.
& Związek Esperantystów, ul.

Krzyża. 1, dyskusja na temat

sztuki „Kataki”.
0 Dom Kultury, Rynek Gł. 27,

godz. 19, red. A. XVasilewski „Hi­
storia Krakowa na wesoło”.

Krak. To w. Fotograficzne
godz. 19.30 ul. Stolarska 9 porad­
nictwo fotograficzne i ocena zdjęć
— art. fotografik F. Nowicki.

15.00 Gra ork. rozrywkowa, 15.10
Koncert chóru p/d T. Dobrzań­
skiego, 15.30 Dla dzieci star. —

„Podróż -bez biletu”, 16.00 Wiad.,
.16.05 Komentarz, 16.10 Nasze per­
spektywy 16.25 Koncert życzeń
— (Hz.), 16.50 Wiadomości ziemi

rzeszowskiej, 17.00 Audycja ak­
tualna, 17.20 Koncert życzeń (Kr),
18.05 Dziennik krak., 18.15 J. S.
Bach: II Sonata d-mol, 13.35 Ra­
dio-reklama, 18.45 Aud. Red.

Ekonomicznej, 19.00 XViad., 19.05

Muzyka i aktualności, 19.30 „Por­
tret Kiry” — słuch., 20.30 Fel.

muzyczny, J. XValdorffa, 21.00 Z

kraju i ze świata”, 21.27 Kronika

sportowa, 21.40 Z twórcz. wielkich
mistrzów, 22.10 Rozmowa literac­
ka, 22.29 Uniw. Rad., 22.50 Mel.

tan., 23.15 Trybuna komp. poi. —

Z. Mycielski, 23.50 Wiad., — 24.00

Hymn.

8.35

Muz., 9.05 Koncert dnia, 9.50 Pu­
blicystyka, 10.00 Muzyczne „Trzy
po trzy”, 10.38 „Pokora” — opo-
wiad., 11.40 List ze Śląska, 11.55
Komunikat o st. wód, 12.05 Wiad.,
12.10 Muzyka lud., 12.40 Magazyn
Nowości Techniki, 13.00 Utwory
na fagot gra R. Paciorkiewicz,
13.20 „Górniczy zakon” — pow.,
13.40 Swojskie melodie, 13.55 Muz.,
14.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”, 14.45 „Błękitną sztafeta”, —

10.00 „Ballada dla przestępcy” —

USA. 10.50—16.20 Przerwa.
Rozmait. krak. 16.45 PKP.

XViad. 17 .00 „Bolek i Loleir”.

„Medale i detale”. 17.25 1 y-
17.50 Arcydzieła

. l£.2O
16.55
17.10

godni k Wiejski.
muzyki prezent. L. Bernstein. 18.20

XVszechnica TV:
18.50 Progr. film.

przeboje i mistrz” — film rozryw­
kowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik.
20.15
film

mag.
Dziennik. 21 .45. Studio 63 — „Męż­
czyzna”.

,, Astrologia”.
19.00 ,,Cztery

20.00 „Portret krakowski”.

„Ballada dla przestępcy” —

USA. 21 .05 „Światowid” —

spr. międzynarod, 21.30

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przychodnia Obwodowa w Krakowie, al. Pokoju 4,
zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 r. LIKWIDATORA

PŁAC. K-11336

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Miechowie
- zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 roku — 2 TECH­
NIKÓW DROGOWO-MOSTOWYCH oraz LABORAN­
TA DROGOWEGO. — Wynagrodzenie według Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna w Mszanie

Dolnej, ul. Orkana 10 — zatrudni od 1 stycznia 1966 r.

na stanowisku kierownika stacji obsługi samocho­
dów w pawilonie usługowym INŻYNIERA wzgl.
TECHNIKA MECHANIKA samochodowego z kilku­
letnią praktyką i odpowiednimi kwalifikacjami.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste. K-11218

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego
w Krakowie — zatrudnią INŻYNIERÓW TECHNO­
LOGII SPOŻYWCZEJ z zakresu piekarnictwa,
w placówkach podległych KZPP na terenie m.

Krakowa i Nowej Huty. — Szczegółowych Informa­
cji dotyczących warunków pracy udziela Dział

Głównego Technologa KZPP — Kraków, PI. Domi­
nikański 4. K-11181

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych
Krakowskie Zakłady Gastronomiczne „WSCHÓD”
„ZACHÓD” i „KAWIARNIE” — w dniach 22 — 23

grudnia br„ w godzinach od 10 do 19

organizują w salach restauracji „Grand”

KIERMASZ ŚWIĄTECZNY
WYROBÓW GABHAŻERVJHVtH CUKIERNICZYCH

na który zapraszają PT Konsumentów.

Sprzedaż pieczywa cukierniczego po cenach detalicznych,
wyrobów garmażeryjnych wg cen Ili kategorii, mniej
8 proc, rabatu. Na życzenie Konsumentów zamówione

wyroby będą dostarczane pod adresem zamawiającego.

»»»»

WIESZTORT Andrzej —

zam. w Krakowie, Krup­
nicza 19/5, zgubił legity­
mację szkolną nr 158 —

wydaną przez Technikum
Energetyczne w Krako­
wie w 1963 r.

HULEWICZ Halina —

Słomniki, zgubiła zezwo­
lenie na sprzedaż artyku­
łów gospodarczych, wy­
dane przez XVydział Prze­
mysłu i Handlu w Mie­
chowie. 84410-g
WIŚNIEWSKI Mieczysław

i XViśniewski Jerzy, zam.

Nowa Huta, os. Krako­
wiaków 41/2, zgubili bilety
wolnej jazdy nr 3255/65 i
2508/65 — wydane przez
MPK — Kraków.

Różne

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Halinę Łukasik —

pracownicę GS w Zem­
brzycach, zam. w Zem­
brzycach — za obrazę
słowną uczynioną w miej­
scu publicznym, dnia 10

giudnia 1965 r. — Józef
I- alarski, Zembrzyce . nr

495, pow. Suclu.
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